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Wielka bitwa pod Madry ten: 
się kleską wojsk faszystowskich 


Na środkowym odcinku frontu |Nadzwyczajne posiedzenie Koriezów 
Hiszpania ostrzega Genewę 


że wojna europejska już się rozpoczęła w Hiszpani 


Na odbytym wczoraj w Walencji posiedzeniu Kortezów, premier 


zakończyła 


Krwawy atak na Madryt - 
Brzegi Manzanaresu przechodzą z rąk do rąk 


We wtorek wieczorem — jak donoszą źródła powstańcze — za- 
kończyła się największa bitwa, jaką stoczono od chwili pojawienia 
się powstańców pod Madrytem. Trwała ona przez cały dzień roz- 
poczawszy się o 1 w nocy huraganowym ogniem artylerii rządowej 
na pozycje powstańcze, na południowym zachodzie Madrytu. Ob- 
szar położony nad „Manzanares, między Casa del Campo i Pozuelo 
był przez cały dzień zasypywany gradem artyleryjskich pocisków. 
W pewnej chwili opuściły oddziały rządowe swe okopy i posunęły 
się w kierunku pozycyj przeciwników, napotkały jednak na opór, 
który je zmusił do odwrotu pod osłona zaporowego ognia artyle- 
rii. Około godziny 10 przeprowadziły wojska rządowe pod osłoną 
7.czołgów ponowny atak, lecz około południa zostały zmuszone do 
odwrotu. W godzinach popołudniowych rozpoczęły atak wojska 
powstańcze, posuwając się dwoma kolumnami w kierunku Boadilla 
i Aravaca. Atak ten został poprzedzony przygotowaniem artyleryj- 
skim i poparty bombardującą eskadrą lotniczą. Około godziny 16-ej 
prawa kołumaa osiągnęła Casa Quemada a wkrótce po tym pierw 
sze domy miejscowości Aravaca: Lewa kolumna zajęła o g. 16.30 
Bodilię. O godz. 21, w chwili gdy bitwa osiągręła najwyższe natę- 
żenie na północ od Madrytu i zachód od Casa del Campo, wojska 
rządowe przeprowadziły śmiałą dywersję na prawym flanku- armii 
gen. Vareli, w okolicy Pinto, 0.20 km. na południe od Madrytu i w 
okolicy Sesena, o 7 km. na północny zachod od Aranjuez. Oddziały 
te przybywszy trzema pociągami z Aranjuezu, otworzyły ogień ka- 
rabinów maszynowych na pozycje powstańcze. Źródła powstańcze 
twierdzą, że udało im się mimo to utrzymać swe pozycje. 


Armia ludowa krwawo odparła ofensywę 


Rządowy komunikat donosi: We wtorek wieczorem zakończyła 
się na froncie madryckim ofensywa powstańców, nie przynosząc im 
żadnych realnych korzyści. Wojska rządowe przeszły o zmroku, po 
silnym przygotowaniu artyleryjskim do kontrataku w odcinkach Po- 
zueło i Aravaca. W czasie bitwy zostały doszczętnie zburzone gma- 
chy szpitala i kliniki uniwersyteckiej. Równie zacięte walki rozgo- 
rzały na odcinku Moncioa, gdzie wojska rządowe odparły wszystkie 
ataki powstańców. Na południu Madrytu, w Villaverde zajęły wojska 
rządowe umocniony przez powstańców budynek. 

Patrol rządowy, któremu udało się podejść na odległość kilku me- 
trów do nieprzyjacielskich okopów, stwierdził, że są one obsadzone 
przez oddziały nieumundurowane, co świadczy, że dowództwo pow- 
stańcze wycofuje z pewnych obszarów regularne oddziały, aby nimi 
zapchać luki powstałe w zagrożonych odcinkach. Wojska rządowe 
wysadziły w powietrze, składający się z 32 wagonów pociąg, wiozą- 
cy na front madrycki dia powstańców amunicję i materiał wojenny. 


Zwycięski kontratak armii ludowej 


Radiostacja madrycka komunikuje, że w środę od wczesnych go- 
dzin porannych wojska rządowe przeszły do ataku na froncie Ma- 
drytu. Oddziały powstańcze musiały porzucić swe linie obronne i 
wycofać się z miejscowości Pozuelo. Artyleria rządowa zadała im 
nową klęskę, bombardujac wycofujące się grupy żołnierzy. Akcja 
piechoty rządowej była popierana przez 40 samolotów myśliwskich. 


Komunikat Rady Obrony Madrytu 


Rada Obrony Madrytu ogłosiia do kontrataku poczyniły postępy 


znastępujący komunikat: wszystkie 
ataki poswtańców na froncie ma- 
dryckim dokonane w ciągu ostat- 
nich 24 godzin, zostały odparte, 
nie osiągając żadnego rezultatu. 
Straty powstańców są znaczne. 


na odcinku dzielnicy uniwersytec- 
kiej. 

Na froncie Asturii pozycje 
wojsk rządowych, przecinające 
drogę z Oviedo do Grado zostały 
wzmocnione. 


Wojska rządowe, które przeszły 


Bombardowanie pozycyj faszystów 


Radiostacja narodowej konfede jrządowi zaatakowali na drodze 
racji pracy w Barcelonie donosi,| wiodącej do Boadilla konwój, 
że eskadra, składająca się z 9 sa-| złożony z 25 ciężarowych samo- 
molotów, bombardowała w okoli-| chodów. Lotnicy poparli również 
cy Salamanki szereg objektów | akcję piechoty na odcinku Alava, 
wojskowych, a m. in. znajdujące| gdzie wojska rządowe przystąpi- 
się na południu miasta lotnisko. |ły do przeprowadzenia ważnych 

Na froncie madryckim lotnicy operacyj. 


Znaczne sukcesy wo,SK 


Komunikat urzędowy ministe- 
rium wojny głosi, że na środko- 
wym odcinku frontu wojska rzą- 
dowe przeprowadziły szereg zwy 
cięskich walk z oddziałami pow- 
stańczymi. Od wczesnych godzin 
porannych artyleria rządowa ©- 
strzeliwała pozycje powstańcze, 
doprowadzając do załamania się 
sił tych oddziałów, które we wto 


ludowych 


rek rozpoczęły atak. Na odcinku 
Huesca - Pozuelo, wojska rżądo- 
we przeszły do ataku i zdołały 
wyprzeć powstańców z zajmowa- 
nych pozycyj. Ścigając przeciwni- 
ka, wojska rządowe posunęły się 
w kierunku Casa Quemada— Ca- 
bitas. Strącono 3-motorowy samo 
lot powstańczy,. 


Dalsza pomoc dla armii ludowej 


Korespondent „Daily Mail” przy 
armii powstańczej na froncie ma 
dryckim donosi, że w ostatnich 


cie zostały wzmocnione przez od 
działy cudzoziemskie w sile 15-tu 
tysięcy: ludzi. 


dniach wojska rządowe w Madry| 


Tajemnicza depesza _ 


(o sie dzieje w Grecji? 


Pogłoski o wybuchu nowej rewolty 


Otrzymaliśmy depeszę nastę- 
pującą Greckiej Ajencji Tele- 
graficmej: 

ı Grecka Agencja Telegraficzna 
(uszędowa — przyp. nasz) komu- 
nikuje: prasa podkreśla niepowa- 
żny. charakter ruchu, jaki zamie- 
rzał wywołać jeden z dawnych po 
lityków. Władze kompetentne nie 
interweniowałyby nawet, by po- 
łożyć kres tej. komicznej aferze, 
gdyby główny  inspirator ruchu 
nie rozpuszczał pogłosek, iż usi- 
łowania jego znalazły poparcie 
wśród wyższych oficerów w czyn 
nej służbie i wśród wysokich do- 
stojników. Armia, która jest wier 


na królowi i Rządowi narodowe- 
mu, nie mogła pozwolić na te ka- 
lumnie. 

Komiczne poczynania tych, któ 
rzy tęsknią za przeszłością, mogą 
jedynie ubawić naród, który jest 
wierny królowi i popiera Rząa 
narodowy. 

w 

Reuter donosi z Aten: według 
krążących pogłosek aresztowano 
i zesłano ną wyspy morza egejs- 
kiego PEWNĄ LICZBĘ BYŁYCH 
MINISTRÓW (!) OSKARŻONYCH 
O SPISEK Z OFICERAMI W CE- 
LU OBALENIA RZĄDU. Stosowa 
na jest jak najsurowsza cenzura. 


jOssietzky pod strażą do Oslo 


nn ZZ ZZ ZZ O NNW a: 


Z Berlina donoszą londyńskiemu 
„Daily Herald“, że Rząd niemiec 
ki ma pozwolić Ossietzky'emu na 
wyjazd do Oslo celem odebrania 


| czeństwa *, 


dla ochrony jego oso- 
by przed natręctwem ludzi zbyt 
ciekawych, Ossietzky otrzyma 
straż, która mu będzie towarzy- 


nagrody Nobla. Ossietzky ma ko. |ła doʻOslo i... zapewne z powro- 


rzystać z 


ale... 


całkowitej swobody, 


tem, by broń Boże, nie zachciało 
się mu pozostać za granicą i o- 


Ale dla jego własnego „bezpie- detchnąć powietrzem wolności, 


„zagranicą zł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr. 


TESES 
Piotrków Tryb, ul. Piłsudskiego 64. 


uł. Mikołaja 14 m. 2. 


Largo Cabaliero wygłosił przemówienie, w którym po podkreśleniu 
międzynarodowego znaczenia uznania Rządu gen. Franco przez Wio- 
chy i Niemcy, oświadczył, że Hiszpania wierna swym zobowiąza- 
niom międzynarodowym zwróciła się do Ligi Narodów i uda się do 
Genewy wyłącznie w interesach pokoju. Wojna europejska — mówił 
Largo Caballero — toczy się tutaj. Widzimy już nadchodzącą ka- 
tastroję światową. Udamy się do Genewy, aby ostrzec Ligę Naro- 
dów o niebezpieczeństwie i zrzucić z nas odpowiedzialność. Podzię- 
kujemy tam za poparcie zaprzyjaźnionym narodom, przeciwstawia- 
jąc to stanowisku państw faszystowskich i podkreślimy znaczenie 
rosnącego z każdym dniem na sile międzynarodowego prądu na ko- 
rzyść Hiszpanii, walczącej o swobodę i wolność. 

Mówiąc następnie o wojskach powstańczych, Largo Caballero 
oświadczył, że są to oddziały najemne, zwerbowane w Maroku, po 
czym wyjaśnił powody przeniesienia się Rządu do Walencji. Z jednej 
strony — mówił Largo Caballero -— chodziło o to, aby kierownic- 
two obrony Madrytu prowadzone było tak, aby obrona była bar- 
dziej skuteczna i aby Rząd mógł mieć całkowitą swobodę działania. 
Z drugiej strony zaś chodziło nam o zapewnienie ostatecznego zwy- 
cięstwa i o podejście do zagadnień wojny z punktu widzenia naro- 


Pod litewską dyktaturą 


Uczniowie przed szdem wojennym 


Z,Kowna donoszą, że sąd wo. 
jenny w Ucianach w procesie 8 ucz 
niów litewskich, oskarżonych o 
działalność antypaństwową, 3-ch 
skazał na karę od 8 do 12 miesię- 
cy więzienia, 5-ciu zaś uniewinnił 
Byli to przeważnie chłopcy z 4 i 
5-tej klasy gimnazjalnej. 

Poza tym sąd skazał 2 komu- 
nistów: Szoreferisa na 12 lat wię- 
zienia i Blausteina na 2 lata wię. 
zienia. 

Obecnie sąd wojenny przystąpił 


do nowego procesu, w którym ża- 
siąda na ławie oskarżonych 50 ro- 
botników. 


Przymusowy arkitraż 
we Francji 


Izba francuska uchwaliła z pew 
nymi drobnymi zmianami cało- 
kształt rządowego projektu usta- 
wy o obowiązkowym rozjemstwie. 
Za projektem głosowało 438 depu- 
towanych, przeciwko — 130. 


dowego. 


Anglia zaostrza swą neutralność 
ponieważ hitlerowcy ją... pogwałciły 


Pojawienie się 6 tys. Niemców po 
stronie gen. Franco w Hiszpanii sta 
nowi w dalszym ciągu przedmiot naj 
większego zainteresowania prasy an- 
gielskiej. 

„Daily Telegraph* podaje pewne 
szczegóły, dotyczące składu tych od- 
działów, a mianowicie dobrze zazwy 
czaj poinformowany korespondent 
dyplomatyczny tego dziennika dono 
si, że siły niemieckie składają się z 
członków szturmowców, z ludzi wzię 
tych z obozów pracy oraz z człon- 
ków regularnego wojska, występują- 
cych w Hiszpanii w roli ochotników 
Grupa wojskowa wzięta jest —zda- 
niem korespondenta „Daily. Tele- 
graph“ — z wojsk stacjonujących w 
Nedlitz koło Poczdamu i należeć ma 
do 9 pułku piechoty. 

Pod wrażeniem tych wiadomości 
Izba Gmin załatwiła we wszystkich 
trzech czytaniach odrazu projekt 
ustawy, zabraniającej statkom an- 


gielskim przewożenia - jakiejkolwiek 
kontrabandy wojennej, objętej zaka 
zem nieinterwencji do Hiszpanii, O- 
statnie czytanie zakończone zostało 
koło l-ej nad ranem. Ustawa ta 
dziś wejdzie w życie w drodze dekre 


et 
S 


Mimo, że dopiero dziś nastąpi wej 
ście tej ustawy w życie, to już wczo 
raj zaszedł wypadek zatrzymania w 
Malcie statku angielskiego „Thur- 
ston“ o pojemności 3072 ton, który 
załadowany był amunicją, czołgami i 
pancernymi samochodami i zakon- 
traktowany był przez Sowiety. 
„Thurston* płynął z Odessy do. Wa 
lencji, ale władze brytyjskie zatrzy- 
mały go w Malcie i dalej go nie pu- 
SZzCZONo. 


kk 
% 

Havas donosi ,z Tangeru, że 
w Tetuanie wylądowało siedem 
trzymotorowych samolotów nie- 
mieckich. 


Pod znakiem pesymizmu 


Rokowania handlowe Polski z Niemcami 


Jak się dowiadujemy, prowadzo 
ne od dłuższego czasu polsko-nie- 
mieckie rokowania handlowe toczą 
się nie bez tarć i trudności. Obecny 
traktat handlowy wygasa z dn:em 
31 grudnia i przed tym terniinem 
musi być zawarty nowy ukłąd na 
rok 1937, jeżeli polsko - niemiec- 
kie stosunki handlowe mają wyjść 
z okresu prowizoriów. 

Doświadczenia roku bieżącego 
nie budzą zbyt optymistycznych wi 
doków na rozwój polsko ~ niemiec- 
kiej wymiany towarowej. Układ 
przewidywał na rok 1936 obroty 
wzajemne na sumę 175 milionów 
złotych. Tymczasem już obecnie 
wiadomo, że obroty te nie przekro 
czą 120 milionów złotych. 

Trudności, jakie się zaznaczyły 
w dotychczasowych pertraktacjach 
o nowy układ, dotyczą przede 
wszystkim kwestii  kontygento- 


wych. W lipcu 1937 wygasa kon- 
wencja górnośląska i tym samym 
ustaje oparta na tej konwencji ślą- 
sko - niemiecka wymiana gospo- 
darcza. Nowy układ handlowy mu 
si zatem od lipca 1937 przewidy- 
wać również kontyngenty dla wy- 
miany handlowej Górnego Śląska 
z Rzeszą niemiecką. Kontyngenty 
te muszą być pomieszczone w ogól 
nych ramach traktatu handlowego 
między Polską i Niemcami. 

Na przebieg pertraktacji o nowy 
układ handlowy nie pozostają bez 
wpływu rokowania o tranzyt nie- 
miecki przez Pomorze. (PRESS) 


Trocki—wieczny tułacz 


Trocki zwrócił się do kilku kra- 
jów z prośbą pozwolenia mu na pa 
byt. 


Dyskusje seimowe 


Dp. posłowie sauia swoje rozwadanią ta 


Na marginesie 


Wspominamy w naszym Przeglą- 
dzie Prasy o próbie t. zw. naprawia 
czy, by utworzyć większość... „demo. 
kretyczną' w Sejmie dzisiejszym. 

Pomysł jest, oczywiście, poromioe 
ny, bo poroniona została od samego 
początku cała „nowa“ sytuacja przy 
ul, Wiejskiej, Nie o to chodat, jakie 
INTENCJE żywą pp. posłowie z 
„łewicy* Sejmu, któremu marszałe 
kuje p. Car, W swoim czasie i p. H. 
Wyrzykowski (dzisiaj z grupy bo- 
daj p. Walerona) mat intencje naj- 
lepsze, gdy „reprezentował* z łaski 
Rady Regencyjnej „lewićg* Rady 
Stanu „Królestwa Polskiego“ w ro- 
ku 1918. 

Chodzi o to, że to wszystko razem 
wzięte jest SZTUCZNE, grupkowe, 
mafijne, jeżeli chcecie, mieskończe» 
mie dalekie od życia polskich miast 
à polskich wsi, « 

W tym sęk. Ten swoisty „powrót 
do partyjnietwa" jest znowuż jesz- 
cze jednym „ersatzem”, Ktoś powie 
dział całkiem słusznie: 

„po co dorośli ludzie UDAJĄ, 
że nie rozumieją?“ 

Gdybyśmy byli dziennikarzami 
„sanacyjnymi” z lat 1926 — 1928, 
odpowiedzielibyśmy: 

„dla tego, że biorą diety“. Ale 
darowujemy ten... „argument”, bo 
mie należy niady kopać ludzi, obalo 
nych na ziemię. r, 
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Ktoby chciał krótko scharakte- 
ryzować wczorajszą dyskusję w 
Sejmie, musiałby sięgnąć do słyn.- 
nych wywiadów marszałka Pił- 
sudskiego, gdzie znajdzie odpo- 
wiednią definicję. 

„Groch z kapustą“ — oto naj- 
właściwsze określenie tej miesza- 
niny, poglądów, uwag i sprzecz- 
ności, jakie bez dalszego echa od- 
bijały się o mury gmachu przy ul. 


Wiejskiej, w którym niema już 
partyj ani klubów, a zasiada 
200-osobowa grupa ludzi rzeko- 
mo~ ujednoliconych, zniwelowa- 


nych, zglajchszaltowanych 
znających jedną ideologię. 
-Taki pan Madeyski po 11 la- 
tach poszukiwań odkrył w Polsce 
człowieka, który. ma. być przed 
miotem jego troski. Chce przy- 
ciągnąć zorganizowanego człowie- 
ka do trudu dźwigania odpowie- 
dzialności za Państwo, ale w o- 
parciu o konstytucję kwietniową. 
Bardzo żałuje, że organizacja 
pafętwowa, oparta o ideologię no- 
wej konstytucji nie zmiotła partii 
politycznych. Boli gó również, że 
tylko 30% świata pracy należy do 
organizacyj zawodowych, które ze 
względu na swe zabarwienie poli- 
tyczne nie znajdują uznania u p. 
Madeyskiego. 
` „Istota Państwa — powiada 
mówca — leży w zróżniczkowa- 
niu naturalnym sił społecznych, a 


Referat generalny 
budżetu 


W piątek zbiera się komisja bu- 
„dżetowa Sejmu, która ma rozdzie. 
-liċ referaty poszczególnych dzia 
łów budżetu, oraz wybrać gene 
ralnego referenta. 

Podobno niektóre grupy sprze- 
ciwiają się powierzeniu referatu 
generalnego p. Miedzińskiemu i 
proponują na referenta generalne- 
go p. Sowińskiego lub p. Ducha. 


i wy- 


RES 
I oówiadtzenani Rząd 


nie w tak modnym dziś zgłajch. |ku dla uregulowania spraw naro. 
szaltowaniu*, ale już po paru mì- | dowościowych. 


nutach deklaruje się, jako zwo- 
lennik solidaryzmu i przeciwnik 
doktryny marksowskiej. 

Pos. Surzyński dopiero teraz za- 
niepokoił się wypadkami w Gdań. 
sku. Chciałby usłyszeć autoryta- 
tywne oświadczenie. Prawdopo- 
dobnie skończy się na dobrych chę 
ciach p. Surzyńskiego, gdyż min. 
Beck nie lubi mówić. 

P. Hołyński chciałby rozszerzyć 
prawa Sejmu po tej linii, żeby 
wszystkie wydatki państwowe 
podlegały uchwale ciał ustawo- 
dawczych. 

Wytyka szereg braków w pra- 
wie budżetowym i chciałby, by 
jeszcze w tej sesji Rząd wystąpił 
z nowym projektem. 

P. Dudziński zdeklarował się 
jako niewątpliwy  ONR.-owiec, 
gdyż przemawiał językiem zapo- 
życzonym z „ABC“. Widzi w Pol- 
sce tylko nacjonalistów i komuni. 
stów. Apeluje do premiera, by 
oczyścił podwładne mu urzędy z 
elementów komunistycznych. Pro- 
ces wyciskania Żydów z handlu 


Co się tyczy parcelacji i reformy 
rolnej — nie jest sekretem, że 
większość ludności polskiej na te- 
renach ukraińskich (głos: to są 
tereny polskie!) wysuwa. hasło, 


aby Ukraińcom nie dać ani piędzi | 


ziemi. 


Str. 2 


Przegląd prasy 


EXPOSE. 


Prasa jeszcze nie zdążyła ob- 
szerniej wypowiedzieć się o expo- 
se p. premiera, a tym bardziej o 
obszernym referacie min. Kwiat- 
kowskiego. Ukazują się dopiero 
pierwsze opinie. 

Stronnictw demokratycznych — 
(PPS,  lłudowcy) 'exposć gen. 
Składkowskiego zadowolić nie mo 
że. Miało co prawda charakter 
fragmentaryczny, nie  poruszało 


c 
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Skazani przed wyrokiem 


Prasa sowiecka zamieszcza ar- 


należy przyśpieszyć. Wszystko to | tykuły, poświęcone drugiej rocz- 
razem łączy p. Dudziński z wy- |nicy śmierci Kirowa, oskarżając o 


konywaniein 
Piłsudskiego. 


testamentu Marsz. | zabójstwo faszystów i trockistow- 


ców. Na podkreślenie zasłu uje 


W zakończeniu swego przemó- | fakt, iż prasa piętnuje jako wspól- 


wienia, pos. Dudziński 


skarżył ników zabójstwa Piatakowa i $o- 


się, że jest osobiście pokrzywdzo | kolnikowa, co do których nie za. 


ny przez Urząd Skarbowy, 
na życzenie 


ale j padł wyrok (!), 
Wodza Naczelnego | ciągu prowadzone jest śledztwo. 


lecz w dalszym 


gotów jest uchwalić konfiskatę | Przypomnieć należy, że Piatakow 


złota, kosztowności, 


podatku majątkowego, podniesie- | stępcy komisarza ciężkiego 


zwiększenie | zajmował ostatnio stanowisko za 


prze- 


nie kontyngentu rekruta. Powołu- f mysłu, a Sokolnikow był komisa- 


je się na słowa Goeringa o arma | rzem finansów, 
sam | Londynie, wicekomisarzem spraw 


tach zamiast masła, choć 


ambasadorem w 


wolałby, by w Polsce było mięso, | zagranicznych, a ostatnio zastęp. 


masło i armaty. 
Pos. Sowiński omówił budżet 
trzymając się 


cą komisarza przemysłu leśnego. 
„Izwiestia* wywodzą, że Trocki, 


ram spraw  Ściśle| Zjnowien, Kamieniew, Piatakow i 


budżetowych i unikając spraw po | inni nie tylko zamordowali Kiro- 


litycznych. 


wa (?), lecz przygotowywali za- 


„Pos. gen. Żeligowski PATRA machy na innych członków Rządu, 
się, że będzie mówił określenia: | oraz organizowali akty szkodnic- 


mi, wojskowymi. Nawiązuje 
słów premiera Składkowskiego o 
sprawiedliwości społecznej i po- 
wiada: ~ 
»Są zasady i są szczegóły. S 
rzeczy ważne į mniej ważne. Jest 
taktyka i jest strategia, Więc 
gdzie jest taktyka a gdzie jest 
strategia? Gdzie zasady a gdzie 
szczegóły? | | 
Oskarżamy młodzież, że nie ma 
ideałów, że jest zdemoralizowana, 


że się szamocze bezradnie. A my?| zamieścił notatkę w sprawie akcj 


do | twa. 


„Prawda“ o Piatakowie pisze 
jako o „bandycie i agencie Gesta- 
po“ (!). W równie dosadnych 
słowach dziennik atakuje Sokolni- 
kowa. 
inni „Bandyci“, zadekowani w róż 
nych miejscach Związku Sowiec- 
kiego. Dła podłych wrogów na 
rodu — pisze „Prawda“ — dia 
trockistowsko - zinowiewowskich 
terrorystów, dywersantów, sznie- 
gów i szkodników nie będzie lito- 
ści. 

Ataki na grupę Trockiego i Zi- 
nowiewa wszystkich bez wyjątku 
mówców zjazdowych, oraz akom- 
paniujące tym atakom artykuły 
prasowe pozwalają przypuszczać, 
iż los Piatakowa, Sokolnikowa, 
oraz wielu innych aresztowanych 
w związku z procesem  moskiewe 
skim, został przesądzony. Dotych- 
czas nie wiadomo, czy nowy pro- 
ces odbędzie się przy drzwiach 
otwartych. (PAT.). 


ZIÓŁ 


PRZECIWARTRETYCZNE 
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Kto inspirował 


Środowy „Goniec Warszawski” 


A Państwo? Jaki mamy ideał dzi | robotników monopolowych, o któ 


siaj? Jaka 
po odzyskaniu Niepodległości?“ 


jest nasza strategia |rej pisaliśmy niejednokrotnie. 


„Goniec'* podaje, że akcja ta 


Dalej — pos. gen. Żeligowski | „..pociągnąć może za sobą zer- 
wytyka zmienność Rządów i za- |wanie umów...*, albowiem dyrek- 
znacza, że każdy nowy Rząd przy |cja Monopolu Tytuniowego uwa- 


chodzi z programem odmiennym |ża, że żądanie 


od swego poprzednika. 
Tak samo — co nowy minister, 
a nawet — co nowy szef departa- 
mentu — to nowy program. 
„Gdzie tu strategia?" — zapy- 
tuje raz jeszcze mówca. 
WICEMARSZAŁEK MUDRYJ. 
Wicemarszałek Mudryj powia- 
da, że na terenach, zamieszkałych 
przez ludność ukraińską, panujc 
spokój, a, mimo to stosunek do 
ludności ukraińskiej nie zmienił 


100 zł, zapomogi 
„nie ma uzasadnienia prawnego". 
Informacja ta jest całkowicie 


Zbrodnicza 


W związku z ostatnimi wypad- 
kami podkładania rnateriałów wy- 
buchowych pod niektórymi objek- 
tami i sklepami, prokurator sądu 
okręgowego w Katowicach przy- 
gotował w dn. 1 grudnia i wniósł 
do zamiejscowego wydziału kar- 


się. Polska polityka praktyczna | nego sądu okręgowego w Tarnow 
hołduje myśli, że Polska — to Pań | skich Górach akt oskarżenia prze- 


stwo narodowe, a nie narodowo. 
ściowe, żę niema potrzeby wysił 


Przyczyny katastrofy 


polskiego samolotu w Atenach 


, Przyczyny wypadku, jakiemu uległ 
samolot komunikacyjny w àn. 1 gru- 
dnia w Grecji, bada specjama komi- 
sja. Ponadto w dn. 8 b. m. odleci do 
Aten z Warszawy komisja technicz- 
na pod przewodnictwem dyrektora 
naczelnego „Lotu'. 

Według dotychczasowych  wiado- 
mości wypadek przypisać należy wy- 
jatkowo niekorzystnym warunkom 
atmosferycznym i nisko leżącym 


Lekki mróz 
Przewidywany  praebieg pogody 
dnia 8 b. m.: W dalszym ciągu po- 
goda o zachmurzeniu zmiennym z za- 
nikającymi opadami. Nocą przymroz 
ki, dniem temperatura nieco powy- 
żej zera, a w górach lekki mróz. U- 
miarkowane wiatry z kierunków za- 


chmurom.  Zasłoniły one całkowicie 
pole widzenia, skutkiem czego pilot 
nie zobaczył gór, otaczających poło- 
żone nisko lotnisko ateńskie i zacze- 
pił skrzydłem samolotu o drzewo na 
szczycie jednej z tych gór, obniżając 
lot celem podejścia do lądowania. / 

Zaznaczyć należy, że płaszczysty 
teren Polski w przeciwieństwie do gó 
rzystego terenu, jaki stanowi Grecja, 
nie nastręcza żegludze powietrznej 
poważniejszych trudności, nawet w 
wypadku bardzo niekorzystnych wa- 
runków atmosferycznych. 


W samolocie, który uległ katastro-|bY 1 umacnia Gz.ąsła. 


fie, odbywali podróż: małżeństwo An 
na i Andrzej Szczanieccy z Warsza- 
wy, Leon Lewton z Bukaresztu, Ol- 
ga Teodorówna z Sofii i delegat dy- 
rekcji „Lotu“ z Sofii Złotkowski. żad 
nemu z tych pasażerów, którzy wsku 
tek wypadku, zostali lekko poturbo- 
wani, nie zagraża niebezpieczeństwo 


śmierci. (PAT.) 


ciwko 8 osobom członkom obozu 
wszechpolskiego, obwinionym o 
występek z art. 222 i 219 k. k. Wy 
stępek ten został popełniony przez 


Według najnowszych ba- 
d ó naukowych, wie!e 
chorób powstałe z zaka- 


te wiadomość? 


zimyślona. O żadnym „zerwaniu 
umów“ nie ma wogóle mowy. — 
Zachodzi pytanie, kto mógł tę 
notatkę inspirować oraz inne py- 
tanie — jakże to „Goniec“, chcą- 
cy uchodzić za „obrońcę polskie- 
go Świata Pracy" podaje wiado- 
mości, świadomie wymierzone 
przeciw akcji robotniczej, a przy 
tym — całkiem wyssane z palca! 


akcia 


to, że w czasie od 3 czerwca. do 15 
września b. r. oskarżeni na terenie 
Śląska gromadzili i przechowywa- 
li materiaiy wybuchowe w celu u- 
życia go do dokonywania zama- 
chów niebezpiecznych dla życia 
ludzkiego. 6-ciu z pośród eskarżo 
nych przebywa obecnie w więzie- 
niu śledczym, 2-ch natomiast od- 
powiadać będzie z wolnej stopy. 
Rozprawa odbędzie się prawdopo 
dobnie w połowie grudnia. 


(PAT). 
Pokwitowania 


Do dyspozycji Komisji Centralnej 
Zw. Zawod. w myśl wezwania z 
dn. 14.VIII r. b. 

Zebrane przez Zw. Zawodowy 
Rob. Przem. Tytuniowego wśród 
mieszkańców Osiedla W. S$. M. 
na Żoliborzu (dodatkowo) 47.20 

zł. 


szeregu najbardziej palących pro- 
blemów. Np. nic o politycę zagra- 
nicznej, o Gdańsku.. A przecież 
właśnie teraz chwila odpowiednia 
do wypowiedzenia paru stanow- 
czych słów. 

Może p. premier chciał ograni- 
czyć się tylko do spraw wewnę- 
trznych. Ale w takim razie zabra 
kło ustępu ustrojowego! Co z or- 
dynacją, z wyborami? Co z tajem; 
niczymi planami płk. Koca? Czy 
nawet ten Sejm nie śmie, nie mo- 
że nic wiedzieć o tajemniczych 
planach? 

P. premier przymilał się do o- 


zubożałych kołach 
wa. 

Ale „Dziennikowi chodzi o wy 
zyskanie sprawy żydowskiej. To 
ulubiony konik, a raczej domnte- 
many bojowy koń, na którym en- 
decja chce pocwałować do osta- 
tecznej rozprawy. 

Tylko, że ten koń ostatnio (po 
rozłamach etc.) trochę tego... tro- 
chę stracił na sile i animuszu. 


„PARTYJNIK* REDIVUS 
( ODRODZONY). 


Po 10-letnim okresie niszczenia 
wszelakiego „obrzydliwego* par- 


społeczeńst- 


becnego „Sejmu“ i zapowiedział, | tyjnictwa (w imię naturalnie wpły 


że oczekuje z 


niecierpliwością |wów własnej parti) sanacja for- 


„krytyki“... Sądzimy, że to raczej| malnie odbudowuje partie w Sej- 
ironia — jakaż może być „kryty- | mie i nawet — ba! — konwent se- 


ska” ze strony ludzi zależnych? 


P. premier zapowiada, iż 


paków". Jak „sejmowe“ karasie 
dadzą sobie radę ze „szczupaka- 
mi“ — nie wiadomo. 

Ale przejdźmy do głosów pra- 
sy. Endecki „Dzięnnik Narodowy“ 
już się wypowiedział. Najbardziej 
go zainteresował ustęp o żydach 
— nie podoba się mu zdanie, że 
rozruchy antysemickie będą zwal 
czane, natomiast bardzo się po- 
doba, że polski chłop ma prawo 
do walki o stragan w miastecź- 


Wykryci zostali również i | ku. 


Pisze: 

„W mowie sprawozdawczej pre 
miera nie znaleźliśmy żadnej od- 
powiedzi w jaki sposób państwo 
zamierza rozwiązać te dojrzałe i 
palące zagadnienia, jak kwestia 
żydowska, przeludnienie wsi, bez- 
robocie młodych pokoleń, wreszcie 
głęboki kryzys moralno » politycz 
ny przenikający już do najszer- 
szych warstw naszego społeczeńst- 
wa“. 

Jak widać „Dziennik“ wciąż sta 
wia na żydów — więcej niż kie- 
dykolwiek. Przez Żydów (negaty- 
wnie) do władzy. 

O omntymizmie premiera: 

„Nie mamy podstaw, aby wąt- 
pić o tym, że zadowolenie, jakie 
przebija w mowie sejmowej pre- 
miera z jego politycznego dorob- 
ku jest smczere, Widocznie swots- 
ty optymiem nie pozwala mu wi- 
dzieć realnej rzeczywistości". 

To prawda, że optvmizm—prze 
sadnv — wvwoła niechetne ko- 
mentarze w bezrobotnych i innych 


„Sejmu“ nie „wygłodzi”, bo daje 
mu aż 60 dużych ustaw — | 


niorów! Kto by pomyślał! 


„Naprawiacze'* tworzą już w 
Sejmie własną partię i chcą na- 
wet wnioski stawiać w imieniu 
partii. W ten sposób Sejm sana- 
cyjny rozłupuje się na 2 obozy — 
oba oczywiście sanacyjne. 

„Wiecz. Warszawski“ pisze: 

„Przed posiedzeniem plenarnym 
Sejmu obradował połączony z 2-ch 
grup Związek działaczy społecz- 
nych (,„naprawiaczy*), który po- 
lecił swemu prezydium nawiązać 
kontakt ze wszystkimi „stojącymi 
na gruncie demokracji społecz- 
nej (?) grupami Sejmu, a przede 
wszystkim z grupą dawnych ucze 
stników walk o niepodległość i z 
grupą pracy, w celu wytworzenia 
więleszości demokratycznej (!) na 
terenie parlamentu“ — jak mówi 
komunikat tego Związku. 

Jest to zwyczajny powrót do 
partyjnych kombinacji dawnych, 
przedmajowych sejmów. Przeciw 
komu tworzy się „demokratyczna 
więltszość*? Przeciw konserwaty» 
stom?“ 

Ten „demokratyzm™ jest natu- 
ralnie całkiem osobliwego gatun- 
ku. Czytelnicy może pamiętają 
dziwaczne projekty naprawiackie- 
go „Narodu i Państwa", tworzące 
z Sejmu izbę „korporacyjną”, a 
z Senatu „monopartyjną”, 

A jaki iest stosunek pp. „demo 
kratów' do planów płk. Koca? 


TARCIA WE FRANCJI. 
Tarcia we froncie ludowym we 
Francii rosną. Komuniści coraz 
jawniei zwalczają tow. Bluma, 
Tarcia przybrały poważny cha- 


rakter. Napiszemy o nich ohezer 
nie. K. CZ. 


SUKNIE, PŁASZCZE 


e 
ZIMOWY 


poleca firme: 


| “n 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 152, telet. 619.93 


telefon 6546-93 


F LJA |-SZA: Chmielna 14 RAZA KSAR 
| -FILJA I; Wierzbowa 6, tel. 544-07, w gmachu Wotelu Angielskiego 


Ka froncie akadem 


Dganizacje akademickie d 


(as). Bratnia Pomoc studentów 
(nieendeckaj Uniwersytetu War- 
szawskiego i koła naukowe do- 
magają się otwarcia uczelni. — 
Młodzież postępowa uważa, że w 
blokadzie brała udział nieliczna 
garstka faszystów (2 proc. ogółu 
studentów U. J. P.), za wybryki 
których nie powinien tracić czasu 
ogół studentów. 

4 sr 

Oczekiwane jest zarządzenie o 
wznowieniu zajęć na wyższych u- 
czelniach. Wznowione one będą 
prawdopodobnie po świętach Bo- 
żego Narodzenia. W związku z 
długotrwałym zawieszeniem zajęć 


ickim 


umgjąsię otwarcia... 


NOWE ZAJŚCIA 
t AKADEMICKIE. 


W związku z burdami na Aka- 
demii Stomatologicznej w War- 
szawie, zawieszono wykłady na 
I roku studiów. 

Na Politechnice Lwowskiej fa- 
szyści usiłowali wywołać awantu 
rę na wykładzie prof. Bartla. O- 
świadczenie profesora, że awantu. 
ry spowodują zawieszenie jego 
wykładów, uspokoiło awantur 
ków. ji 
W PN E TIETEN TE ETEEN 


Do Redakcji naszej zwróciła się 
matka uczenicy IV klasy gimna- 


Tow. Stefan Niezgoda zł. 5. 
Od robotników z Góry Kalwa- 
rii zł. 10. 


żeń pochodzących ze 
schorzałych zębów i jamy 
ustnej. Fasta do zebów 


będą przedłużone terminy wpłaca zium z gorącą prośbą do Czytel- 
nia czesnego. Jak wiadomo, we ników o dopomożenie jej w ze” 
wtorek odbyła się konferencja Rek | braniu pienięczy na uiszczenie 0- 


„OSSAN* z przepisu 
D-ra Zapatowicza usuwa 
te niebezpieczeńs wa 
przez swe odkaża ate 
właściwości, wybiela zę- 


zebrane od 
ekspedycyjnych zł, 


A. Warszawski, 
pracowników 
6.80. 
a. dr. Metera z Radomia zł. 

Dla najbiedn'ejszych. 

Od stałego czytelnika „Robot- 
nika“ otrzymaliśmy: 1 palto zimo 
we męskie, 1 mundur, 1 parę spo 
dni, 2 swetry, 1 garnitur męski, 
2 pary butów długich, 1 parę ka- 
maszy, 1 parę butów sportowych 


torów z Min, Oświaty. W związ- ; 


płat szkolnych za córkę za ubie- 


ku z zamknięciem U. J. P. dzia-| gły rok szkolny, w sumie 135 zł. 


łalność wszystkich stowarzyszeń 
akademickich na tej uczelni zo- 
stała zawieszona, 

WZNOWIENIE WYKŁADÓW 

W POZNANIU. 

Senat uniwersytetu poznańskie- 
go odbył konferencję, na której 
postanowiono wznowić wykłady 
na uniwersytecie z dniem 2 grud- 
nia. 


NAJNOWSZE KREACJE 
JESIENNO- 


których ze swoich szczupłych za” 
robków, nie może pokryć. Córce 
jej, b. dobrej uczenicy, grozi ue 
trata miejsca w, szkole. 

« 

Ze swej strony polecamy næ 
szym Czytelnikom  zrozpaczoną 
matkę. 

Składki na ten cel przyjmuje 
nasza Administracja dla W. Z. 


> > 


W Grudziądzu. 


_ Sierociniec sióstr Elżbietanek. (Czas położyć kres zakłamaniu 
Jak to było? Mroki średniowiecza 


NARZĘDZIE WYCHOWANIA. | grzbiet człowieka, czasy pohań- 


* >k 

Opisujemy tuż obok przebieg 
pewnych zdarzeń na terenie Gru- 
dziądza. W sierocińcu sióstr El- 
żbietanek panowały stosunki wręca 
niezwykłe... jak na r. 1936. Wkro* 
czyły władze. Wkroczyło i nau- 
czycielstwo. Miejscowe koła klery+ 
kalne postanowiły tedy urządzić... 
dywersję. Lywersję skierowano 
przeciw nauczycielstwu w myśl 
zgodnych wskazań „I.K.C.*, „Ma 
tego Dziennika“ i „Warszawskie» 
go Dziennika Narodowego“. Na- 
stąpiło wyłożenie wszelkich zna» 
nych aż do znudzenia „argumen*- 
tów“: bezboźnicy, komuniści i t. d., 
it. p. No, iw jakimś momencie 
robotnicy Grudziądza dali — zu- 
pełnie słusznie — odpór. 

st 
4% 

Taka jest treść danej KON- 
KRETNEJ sprawy. Ale ta spra- 
wa konkretna tączy się organicz* 
nie ze sprawą ZASADNICZĄ, o- 
gólną. 

Nie mamy żadnego zamiaru 0- 
barczać WSZYSTKICH zakonnic 
w Polsce, anı WSZYSTKICH księ- 
ży odpowiedzialnością za postęp- 
ki grudziądzkich siostr Elżbieta- 
nek, albo grudziądzkiego ks. Pa- 
stwy. Chodzi o coś innego: 

1) istnieją takie środowiska 
kierykalne, które żyją na poziomie, 
uwypuklonym przez tow. Wandę 
Wasilewską w jej artykule; 

2) te właśnie środowiska ogło- 
siły krucjatę przeciwko nauczyciel 
stwu polskiemu, zwłaszcza prze. 
cłw Związkowi Nauczycielstwa 
Polskiego; „krucjata“ rozwija się 
od Grudziądza aż po Święciany; 
"ma wszędzie ten sam ton: bezboż= 
nicy, komuniści i rozmaite podob- 
ne DENUNCJACJE. 


Otóż my —— ruch socjalistyczny 
— nie używamy TAKICH „chwy» 
tów” w stosunku do nikogo. Bo 
mógłbym z łatwością dać tytuł 
tym wszystkim informacjom: 
„ZAKONNICE KATUJĄ DZIECI*, 
tak samo, jak prasa klerykalna pi- 
sze: 


„NAUCZYCIELE Z. N. P. — TO 
BEZBOŻNICY". 


Nie robię tego i sądzę, że mam 
rację. Stwierdzam natomiast: 

1) że wypadek grudziądzki wy» 
maga surowego śledztwa, i to — 
bardzo surowego; 

2) że metody „Akcji Katolic- 


` kiej” typu grudziądzkiego spotka- 


ją się wszędzie ze zdecydowanym 
odporem CAŁE] demokracji pol- 
skiej; 

3) że zorganizowana przeż pew- 
ne środowiska klerykalne kampa- 
nia przeciw nauczycielstwu pol» 
skiemu, przeciw  „Płomykowi” 
it. d. demoralizuje i rozkłada o- 
światę powszechną w Polsce. 

Ncsz stosunek do Z. N. P. jest 
2 natury rzeczy bardzo krytyczny. 
Wcale tego nie ukrywamy. Uwa- 
żaliśmy zawsze wciąganie nau» 
czycielstwa do roboty politycznej 
obozu „sanacyjnego* za ciężki 
błąd, za krzywdę, wyrządzoną sa» 
memu nauczycielstwu, wyrządzo- 
ną przede wszystkim Polsce. Dziś 
w kołach nauczycielskich dużo u- 
legło zmianie. Ale NIE DLATE- 
GO występujemy przeciwko kam. 
panii zwartego frontu od „I.K.C.*" 
i „Tajnego Detektywa* aż po „Ma 
ty Dziennik“. Stawiam kropkę nad 
A 8 

kampania pewnych środowisk 
klerykalnych przeciw nauczyciel. 
stwu, kampania, pomyślana, 


' JAKO WOJNA PLEBANII ZE 


SZKOŁĄ, — 


to ofensywa grudziądzkich sióstr 
Elżbietanek, ich kultury, ich po- 
jęć, ich psychologii, — to 


-- UDERZENIE W PAŃSTWO 


POLSKIE, 


iw jego możliwości rozwoju. 
Tu jest sedno rzeczy. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
 RREWWEZREDOW DRAGI DEREK GA RERNE 
Podróżujmy 
samolotami! 
Samolot 


Z kół nauczycielskich Pomorza 
piszą do nas: 

Od pewnego czasu krążyły w 
Grudziądzu pogłoski o stosowaniu 
dotkliwych kar cielesnych przez 
wychowawczynie względem wy- 
chowanek w sierocińcu sióstr El- 
żbietanek, Na skutek skargi, wnie 
sionej przez postronną osobę, któ 
ra zaopiekowała się zbiegłą z za- 
kładu wychowanką, dotkliwie po- 
bitą przez wychowawczynię, wkro 
czył w sprawę Sąd Opiekuńczy. 
Również i Zarząd Miejski w Gru- 
dziądzu zainteresował się „swoi- 
stymi* metodami wychowawczy- 
mi, stosowanymi w tym Sierociń- 
cu. Wychowawczyniami są wyłą- 
cznie zakonnice siostry Elżbietan- 
ki. Sierociniec pozostaje pod bez- 
pośrednią opieką kleru, na czele 
którego w Grudziądzu stoi ks, dr. 
Pastwa. 

Zarząd Miejski wyłonił komisję 
do zbadania tych stosunków, a to 
z tej racji, że miasto udziela Sie- 
rocińcowi subsydium w postaci 0- 
płat w wysokości 20 zł. od każde- 
go dziecka, skierowanego przez 
Zarząd Miejski do Sierocińca. W 
skład Komisji weszli pp. Stanisław 
Karolewski — kierownik publicz- 
nej szkoły specjalnej w Grudzią- 
dzu, dr. Śmigielski — lekarz miej- 


ko p. Karolewskiemu, który brał 
udział w owej komisji, jako ław- 
nik Zarządu Miejskiego. Ponieważ 
jest on jednocześnie kierownikiem 
szkoły specjalnej i członkiem Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, więc 
redakcje pism klerykalnych sądzi- 
ły, że w obecnej „koniunkturze '— 
kiedy endecko . klerykalne pisma 
prowadzą zwartą ławą atak prze- 
ciwko Związkowi, uda się zatu- 
szować sprawę Sierocińca. W ka- 
żdym prawie numerze pism klery- 
kalnych grudziądzkich nauczycieli 
szkół powszechnych nazywano nie 
inaczej, jak tylko „bolszewikami“ 
i „komunistami“, których należy 
jak najprędzej usunąć z Grudzią- 
dza. Gdy sama akcja prasowa nie 
odnosiła pożądanego skutku, re- 
żyserzy ataku na nauczycieli roz- 
poczęli zwoływanie zebrań, na któ 
rych uchwalono rezolucje, domaga 
jące się daleko idących represji w 
stosunku do. nauczycieli. Oskarża 
no nauczycieli o różne przewinie- 
nia, których oni nie popełnili. 
Koroną akcji endecko-klerykal- 
nych miał się stać wiec. zwołany 
na dzłeń 27 listopada, na którym 
to wiecu endecja i kler pragnęły 
wykazać swoją siię. Kiedy zaczę- 
to napadać w sposób gwałtowny 
na nauczycieli i ugrupowania le- 


ski i p, Kwiatkowski — opiekun ! wicowe, podniosły się głosy prote 
społeczny. Komisja zastała w Sie-j stu. Jeden z bardziej krewkich en- 


rocińcu okropne nieporządki, 


-—|deków rzucił się z toporem stra- 


Stwierdzono stosowanie kar ciele- | żackim na przeciwników politycz- 


snych, jak „systemu  wychowaw. 
czego”, brak naieżytej higieny, u- 
żywanie dzieci poniżej 10 lat do 
ciężkich robót domowych. Komisja 
po zbadaniu zakładu wydała ujem 
ną opinię, składając Zarządowi 
Miejskiemu swoje spostrzeżenia. 
Sprawą zainteresował się również 
Wojewódzki Wydział Opieki Spo- 
łecznej w Toruniu. 

Stała się ta sprawa głośną w 
Grudziądzu. Nastąpiło żądanie Ko 
misji Porozumiewawczej  Organi- 


nych. Endecja sądziła, iż ona ty!- 
ko ma głos na terenie Grudziądza. 
Tymczasem w odpowiedzi na wy- 
bryki pałkarzy endeckich zebrani 
robotnicy odpowiedzieli kontrak- 
cją i wiec rozpędzili. Piękny był 
widok, gdy „dostojni” panowie en 
decy i rozhisteryzowane przywód- 
czynie różnych organizacji klery- 
kalnych uciekali oknami. Na czele 
uciekających widzieliśmy tu i księ 
ży. Endecja i klerykali przekonali 
się na własnej skórze, że nie tylko 


zacyj Kobiecych w Grudziądzu. |oni mają głos w Grudziądzu. Ro- 
podane w miejscowym dzienniku botnik polski dał im wymownie do 
„Dzień Grudziądzki* żądanie na- | zrozumienia, że nie pozwoli na ak 


prawy stosunków w Sierocińcu. 

Prasa klerykalna, 
przez ks. Pastwę, została dopro- 
waądzona do wściekłości. Prasa 
ia nie mogąc obronić Sierocińca i 
osób, mających wpływ na stosun- 
ki w nim, zaczęła w gwałtowny 
sposób atakować nauczycieli szkół 


inspirowana | si społeczeństwu i 


cję endeków i kleru, która przyno- 
Państwu Pol- 
skiemu olbrzymią szkodę. 

Trzeba zwrócić uwagę na ten 
fakt, że te same żywioły, którzy 
na każdym kroku mają na ustach 
„Bóg i Ojczyzna”, swoimi wyczy- 
nami szkodzą właśnie przede wszy 


powszechnych, chcąc tym sposo- | stkim Ojczyźnie. Grudziądz leży 


bem odwrócić uwagę społeczeńst 
wa od tamtego zagadnienia. 

. Atak prasy klerykalnej był skie- 
rowany przede wszystkim przeciw 


zaledwie o 12 klm. od granicy nie 
imieckiej, Jakże nasz sąsiad musi się 
cieszyć z okazji, która osłabia na 
sze Państwo, 


SKATOWANE DZIECKO, 


Nie działo się to przed setka- 
mi lat, kiedy czarny cień sutan- 
ny przesłaniał oczom ludzkim 
słońce, kiedy klasztory miały lo 
chy nie mniej tajemnicze, niż 
pańskie zamki, kiedy nikt nie 
mógł zareagować na jęki, wy- 
dobywające się zza okratowa- 
nych okien, zza grubych murów, 
gdzie nie miała wstępu świecka 
władza. I nie działo się w żadnej 
zabitej ' deskami miejscowości, 
dokąd nie dochodzą żadne wie- 
Ści ze świata, i skąd żadne wie- 
ści nie wydostają się na świat. 
Działo się to teraz, przed paru 
zaledwie dniami w mieście Gru- 
dziądzu. 

Przechodnie znaleźli na ulicy 
skatowaną dziewczynkę. Sińce 
i ślady razów na wyrędzniałym 
ciele mówiłe same za siebie. 
Dziewczynka, jak się okazało, 
była wychowanką nie jakiegoś 
sadysty, nie pijaka i nędzarza, 
który swoją niedclę odbijał na 
dziecku — ale wychowanką sie- 
rocińca sióstr Elżbietanek. 


TAJEMNICE ZAKŁADU. 


Komisja Opieki Społecznej za 
częła badać sprawę. Okazało się 
że dzieci „wychowywane 
przez wielebne i świątobliwe sio 
stry żyją w najstraszniejszej aę- 
dzy i poniżeniu. Okropny lokal, 
posiłki na zardzewiałych tale- 
rzach, praca nad wiek i nad si- 
ły — oto obraz, jaki ukazał się 
oczom komisji Szorowanie po- 
dłóg, czyszczenie klozetów, oto 
czym obciążało się dzieci, które 

rzedpołudnie spędzały w szko- 
e powszechnej, a po południu 
musiały jeszcze odrabiać lekcje. 
Przyczem okazało się także, że 
w budynku zakładu nie brak pię 
knie urządzonych pokojów — 
tylko że nie było w nich miej- 
sca dla sierot. Im miało wystar- 
czyć zimne poddasze. 


TYLKO SŁUŻĄCE... 


Komisia zainteresowała się, ja 
ki jest program wychowawczy 
zakładu. Na to świątobliwa sio- 
stra, odpowiedziała, że progrum 
wychowawczy jest zupełnie zby- 
teczny, bo to przecież wszystko 
przyszłe służące. — Przyszłej 
służącej wystarczy nauka szoro 
wania klozetów, i nauka poko- 
ry wobec miłosiernych siostrzy- 
czek — więcej i2j nie potrzeba, 
bo nie będzie przecież w przysz- 
łości człowiekiem, aie służącą. 


Charakter nowego budżetu 


Preliminarz budżetowy na rok!się naogół z uznaniem o nowym 
1937-38, jak już pisaliśmy, jest | preliminarzu, uważa jednak za wła 
zrównoważony z nadwyżką 318 ściwe stwierdzić: 


tysięcy zł. 
Preliminarz ma bez wątpienia 
nadal charakter „oszczędnościowy 


deflacyjny. Suma budżetowa jest 
nieproporcjonalnie niską w stosun 
ku do potrzeb kraju i do zaległoś- 
ci we wszelkich dziedzinach życia 
polskiego. jak już pisaliśmy paro- 
krotnie — koncepcją, która góru- 
je w naszej polityce fiskalnej jest 
PRZYSTOSOWANIE BUDŻETU 
DO WARUNKÓW, A NIE NASTA 
WIENIE GO NA CZYNNĄ WAL- 
KĘ Z KRYZYSEM. | 

Suma budżetowa jest wyższa 0 
72 miliony zł. od sumy zeszłorocz 
nej, co jest wywołane wyższymi 
kosztami obsługi długów oraz 
spłaty zobowiązań (z tytulu óddiu 
żenia rolnictwa), 

Temu wzrostowi wydatków Od- 
powiada przewidywanie wzrosiu 
niektórych wpływów (podatek do- 
chodowy 0 45 milionów zł. więcej 
niż w r. ub, przemysłowy — © 


.15 milionów Zł. i inne) w związku 


ożywienie gospodarczym. Nie- 
które znów pozycje zostają zmniej 
szone w stosunku do bieżącego 
budżetu. f 

W każdym razie sytuacja nao- 
gót zmianie nie uległa... Jesteśmy 
wciąż w tej dziedzinie pod zna- 
kiem „detlacji”, 


skraca podróż] „Kurier Poranny“ wyrażający 


„Przyjmując bez zastrzeżeń rzą 
dową tezę o konieczności równo- 
wagi budżetowej, uznając za nie- 
zmiernej wagi osiągnięte gospo- 
darcze rezultaty, jakie na drodze 
do tego celu zostały uzyskane 
nie możemy z jednakim entuzjaz- 
mem oceniać wszystkich środków, 
przy których pomocy równowaga 
ta ma być utrzymana”. 


Ze swej strony mamy zastrzeże- 
nia do SAMEJ ZASADY deilacyj- 
nej, a nie tylko co do szczegółów. 
Bez wątpienia jednak ten ogólny 
charakter deflacyjny pogłębia w 
nowym  preliminarzu UPOWAŻ- 
NIENIE DO PRZEDŁUŻENIA PO- 
BORU SPECJALNEGO PODAT- 
KU od wynagrodzeń z funduszów 
publicznych, 

Jak wiadomo, podatek ten 
został zasadniczo wprowadzony 
do końca 1937 roku, wygasa więc 
na trzy miesiące przed końcem ro 
ku budżetowego. Projekt ustawy 
skarbowej przewiduje przedłużenie 
na okres 3-ch mies'ęcy roku 1938 
poboru tego podatku, o ile będzie 
tego wymagała konieczność utrzy 
mania równowagi, 


Jakkolwiek z tego nie wynika, 
że pobór podatku BĘDZIE przed- 
łużony, a tylko, że MOŻE BYĆ 
przedłużony, fakt ten odbił się na- 


der przykrym echem w sferach za 
interesowanych. A również z pun- 
ktu widzenia gospodarczego—nie- 
tylko przediużenie tego terminu — 
ale nawet UTRZYMANIE go nar. 
1937 należy uznać za fakt bardzo 
nie pomyślny i nie pożądany, 


W okresie obecnego ożywienia 
gospodarczego tym bardziej wol- 
no i należy zmierzać do WZMO- 
ŻENIA zdolności nabywczej szero 
kich mas pracowniczych, a nie do 
utrzymania obciążeń. 


Charakter deilacyjny budżetu 
mogłoby łagodzić i do pewnego 
stopnia łagodzi istnienie 'dodatko- 
wych planów inwestycyjnych (po 
za budżetowych). 


Jest w gruncie rzeczy sprawą 
drugorzędną, czy ożywienie życia 
gospodarczego pragnie się osiąg- 
nać drogą pokrywania wydatków 
zwyczajnych (budżetowych), czy 
nadzwyczajnych (po za budżeto- 
wych) na rynku kredytowym, 
stwarzając nową siłę nabywczą i 
sg impuls inicjatywie prywat- 
nej. 

Jednak trzeba zauważyć, że: 1) 
plany inwestycyjne są bardzo 
skromne i bardzo nie śmiałe, 2) w 
samym budżecie stwierdzić można 
tendencje  deflacyjne, przeciwne 
polityce ożywienia gospodarcze- 

Ą (w). 


Mimo to jedną „metodę wy- 
chowawczą” siostrzyczki uznają. 
W szerokim rękawie habitu zna 
lazło się miejsce na pięciorze- 
mienną dyscyplinę, której często 
gęsto używano, Nie tylko dziew- 
czynka znaleziona na ulicy no- 
siła na sobie ślady dobroczynne- 
go działania tej metody. Sadysty 
czne skłonności sióstr znalazły 
szerokie pole działania — miały 
przecież do czynienia z sierota- 
mi, za którymi nie ma się kto u- 
jąć, z dziećmi nędzy, które niko- 
go nie obchodzą. 

CIEŃ SZATANA, 

Ze zdziwieniem wysłuchała 
przełożona zdania, że są zakłady 
dla sierot, zakłady świeckie, 
gdzie warunki życia wychowan 
ków są bez porównania lepsze, 
nie mówiąc już o biciu, lecz o 
mieszkaniu i jedzeniu. Odpowie 
działa dosłownie, dzisiaj, w dwu 
dziestym wieku, w wieku róz- 
woju techniki, w wieku rozwoju 
nauki: — „Nie wiem, skąd na to 
biorą. Chyba. im pomaga ten 
czarny”. 

Oto wracamy w ciemność śre- 
dniowiecza. Szatan schodzi mę- 
dzy ludzi, szatan we własnej o- 
sobie miesza się w sprawy ca 
dziennego życia, Groza ogarnia, 
kiedy się pomyśli, że ludzie tego 
rodzaju mają w swych rękach 
dzieci. 

CZY FILANTROPIA? ' 

Zakład nie jest instytucją sa- 
mowystarczalną, Magistrat mia- 


sta wpłaca na każde dziecko 20|nie w praktyce, pok 


zł. Siostrzyczki biorą więc na 


bienia godności ludzkiej. Nie dzi 
wimy się, że do nich wzdycha— 
ale te czasy minęły bezpowrot- 


nie. 
DWA SĄDY. 

Sprawa znęcania się bogóboj* 
nych siostrzyczek nad dziećmi 
została skierowana do prokura- 
tora. Ale sąd powinna wydać 
także opinia, Czy siostry Elżbie- 
tanki w Grudziądzu są wyjąt- 
kiem? Czy wiemy na pewno, że 
gdzieindziej nie dzieją się rzeczy 
jeśli nie te same, to podobne? 
Czy wypadek grudziądzki nie 
jest tylko potwierdzeniem fak- 
tu, że nie wolno, nie można po- 
wierzać dziecka w ręce ludzi, 
którzy tkwią duchem i sercem 
w średniowieczu, dla których 
realna jest postać „czarnego” a 
służąca jest stworzeniem miż- 
szem, godnem pogardy? 

OFENSYWA. 

Ostatnio jesteśmy świadkam 
niestycnanego rozwielmożnienia 
się kieru. lamta strona porzu- 
ciia dawno skromną roię pośre- 
dników między bogiem a czło- 
wiekiem. Ale takiego rozpęiania 
akcj: prasowej, poutycznej, ta- 
kiej nagonki na wszelki postęp, 
pa kulturę, takich szturmów do 
szańców oświaty nie widzieliś- 
my już dawno. „Małe Dzienni- 
ki”, „Rycerze Niepokalanej” i 
inna makulatura, zalewająca ry 
nek wrzeszczy wielkim giosem 
o ratowanie duszy dziecka pol- 
skiego. Jak wygląda to ratowa* 
azały sio- 
stry Elżbietanki, Właśnie w tym 


siebie pewne zobowiązania -— i|samym Grudziądzu, gdzie rów- 


wywiązują się z nich zardzewia- 
iym talerzem, nędznym  barło- 
giem na strychu i dyscypliną. 
RZECZNICY DYSCYPLINY. 
- Zdawałoby. się, że kiedy uja- 
wniona zostanie zbrodnia, -poi 
pełniana systematycznie na du- 
szach i ciałach dzieci, reakcja 
ze strony społeczeństwa Gru- 
dziądza może być tylko jedna i 
jednomyślna. Tymczasem znale- 
źli się obrońcy metod siostrzy- 
czek „Goniec Nadwiślański”, pi- 
smo zbliżone do Akcji Katolic- 
kiej zamieściło wywody, że ka- 
ra cielesna to jeszcze rzecz na- 
dająca się do dyskusji, Nie zos- 
tało przecież jeszcze rozstrzy- 
ónięte ostatecznie, czy należy ją 
bezwarunkowo potępić, Wobec 
tego nie wiadomo jeszcze, kto 
ma rację i nie można karać tych, 
co są zwolennikami bicia, 
„Gońcowi” przypomniały się 
słodkie czasy, kiedy chłopski 
grzbiet spływał krwią pod bato- 
gami, kiedy pański i księży but 
mógł bezkarnie kopać zgięty 


nocześnie niemal rozpętano dzi« 
ką walkę z nauczycielstwem, z 
jego związkiem. Nauczyciele — 
to „komuniści” i „bezbożnicy”—, 
część kleru wyciąga łapę, ma- 
rząc że znów obejmie pru 

nad wychowaniem w Polsce, że 

znów na miejsce świeckich, „bez 

bożnych' nauczycieli pojawi się 

w klasach sutanna, na miejsce 

„bolszewickich szkół — klasz- 

torne szkoły średniowiecza. 

Widzieliśmy to przecież już 
raz w naszych dziejach — i wie- 
my wszyscy, do czego to dopro- 
wadziło. Teraz znów nadciąga 
czarna ofensywa — widmo cie- 
mnoty, widmo ingerującego w 
ludzkie sprawy „szatana”, wid- 
mo niewoli umysłów. 

Wypadek grudziądzki powi- 
nien być ostrzeżeniem dla wszy* 
stkich tych, którym naprawdę 
chodzi o duszę dziecka, o doro= 
bek kultury o wolność sumienia, 
o wychowanie człowieka a nie 
ciemnego niewolnika, 


ANDA WASILEWSKA. 
| aj 


KURSY TUSZYNSKIEGO 


SAMGCHODOWO 
MUTOCY- 
KLGWE 
WARSZAWA 


AMATORSKIE i ZAWODOWE 


PAMIĘTAJ: 


NOWY-ŚWIAT 44, nowrswiar « 


Jedyny w Polsce najnowszy model elektrotechniki samochodowej. 


Nadzwyczajne rewelacje o szkłach 
„Filtorex” 


Pokazy przeprowadzone przez 
p. Rowińskiego, Naczelnego Dy- 
rektora instytutu Flitorex da Pa- 
r.s, przy ui. Kredytowej 9, są e- 
dyną w swoim rodzaju okaz,ą 
ala osób © słabym wzroku. 


Wszyscy ci, którzy na skutek słabo- 
ści wzroku są zmuszeni do noszenia 
szkieł 1 którzy, pomimo swoich poszu- 
kiwań, n e zdołal' znaleźć szkieł, nie- 
drażoiących ich oczu, dowiedzieii się 
z wieikiem zainteresowaniem o waż- 
nem oderyciu nauki optyki; o szkłach 
„taitorex”, 


Szkła te pozwalają nareszcie na zna- 
czne poprawienie siły wzroku, chro- 
niąc skuteczn e oko przed promienio- 
waniem niebezpiecznem w taki spo- 
sób, że wzrok zostaje znacznie wzmoc' 
niony. 

Wielki sukces, osiągnięty we Fran- 
cji przez ie szkła, nakłonił dyrektora 
Rowińskiego do udania się do Warsza- 


Nadzwyczajne dośw aiczenia. 

Badanie spektroskopiczne udowodni= 
ło, że tlenki mioerałów rzadkich, 
wchodzących w skład szkła , Filtorex", 
absoroują wszelkie promien.owania 
ultratioletowe, tak bardzo męczące 
i szkoduwe dia wzroku. 

Pomimo tych korzyści, dzięki ode 
romnej produkcji szkieł Instytut Fil- 
torex de Paris jest w stanie udestęp= 
nić nabycie najskromniej nawet zara” 
biającemu szkieł „Filtorex”, których 
cena zwykłych sterycznych wynosi 
od 7 zł za 4 

P. Rowiński zwraca się do wszyste 
kich, których mogą zainteresować szkła 
„Filtorex” z zaproszeniem do niee 
zwiocznego przybycia do jego gabi- 
netu w tilii warszawsk ej instytutu 
Filtorex de Paris, ul. Kredytowa iNr. 9, 
gdzie między godz. 9-tą a 19-tą bę- 
dzie udzielał każdemu bezinteresownie 
co dnia 30/X!l wszelkich iniormacyj, 
dotyczących szkieł „Filtorex” i ich 
zastosowania w każdym wypadku. 

Kaźda osobn, dbająca o dobry stau 


wy, w celu propagowania tych szkieł | swego wzroku, nie może nie odpowie" 
w Polsce i zapewnia swoim rodakom | dzieć na tak bezinteresowną propo" 


korzyści z tego odkrycia, 


zycję. 


Str. 4 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środę __ 


zaniepokojenie w Świecie Stan gospodarczy Polski 


z powodu desantu niemieckiego w Kadyksie 


LONDYN (PAT.). Prasa wieczor 
na pod sensacyjnymi tytułami po- 
daje potwierdzoną przez Foreign 
Office wiadomość o wylądowaniu 
w Kadyksie około 6.000 Niemców, 
którzy obecnie znajdują się już w 
Sewillii i są uzbrojoni. Coprawda 
przedstawiciele Foreign Office, po 
twierdzając wiadomość o wylądo- 
waniu Niemców, podkreślają, że 
dotychczas nie posiadają żadnych 
dowodów, że były to istotnie for- 
macje wojskowe, lub że Niemcy, 
którzy przybyli do Kadyksu wylą- 


dowali w mundurach lub z bronią 
w ręku. Naogół jednak w. Londy- 
nie uważają, że zwłaszcza wobec 
ograniczeń dewizowych, które 0- 
bowiązują w Niemczech osoby, u- 
dające się zagranicę na własną rę 
kę, nie mogłyby wyjechać w licz- 
bie aż 6000 ochotników, 

Czynniki polityczne Londynu 
podkreślają ponadto, że Niemcy o 
wylądowaniu których, otrzymano 
teraz wiadomość, stanowią najwię 
kszą grupę, jaka dotąd przybyła z 


Niewiniątka nic nie wiedzą 


BERLIN (PAT.). Wiadomość z |bliższe szczegóły, iż urzędowym 
Londynu o wylądowaniu w Kadyk | kołom niemieckim nic nie wiado- 
się oddziału, składającego się z| mo o podobnym wypadku. Na dal- 
6 tysięcy Niemców, majacych wal- | sze zapytania, koła urzędowe nie- 


czyć po stronie gen. Franco, wywo” mieckie oświadczają również, 


iż 


łała w tutejszych kołach obserwa- | nie może być im znana liczba wo- 
torów zagranicznych, zrozumiałe | lontariuszy niemieckich, walczą- 


poruszenie i zainteresowanie. 


cych po jednej lub drugiej stronie 


Z miarodajnej strony niemiec- | frontu hiszpańskiego. 


kiej odpowiedziano na pytanie o 


Możliwość pośrednictwa pokojowego 


Z OSTATNIEJ CHWILI „BER- 
LINER TAGEBLATT“ PRZYNOSI 


POMOCY DLA OBU STRON WAL 
CZĄCYCH. NASTĘPNIE MIAŁA- 


WIADOMOść SWEGO LONDYŃ-|BY BYĆ PODJĘTA INTERWEN- 


SKIEGO KORESPONDENTA, IŻ 


CJA FRANCUSKO ~- BRYTYJSKA 


POMIĘDZY LONDYNEM I PARY- | WOBEC GEN. FRANCO I RZĄDU 


ŻEM ODBYWAĆ SIĘ MAJĄ ROZ | MADRYCKIEGO W SPRAWIE ZA 


MOWY W SPRAWIE POŚREDNI- 
CTWA W HISZPAŃSKIEJ WOJ- 
NIE DOMOWEJ. MINISTER E- 
DEN BADAĆ MA PRZYCHYLNIE 
PLAN, PRZEDSTAWIONY -MU 
PRZEZ MIN. DELBOSA, PLAN 


TEN PRZEWIDUJE WSPÓLNĄ tualnego pośrednictwa w Hiszpa- 
DEMARCHE FRANCUSKO. BRY- | 


TYJSKĄ WOBEC 


ZABÓJSTWO 
W' „BIEDA - SZYBIE" 


Między dwoma robotnikami Ste 
fanem Chachulskim i Bolesławem 
Szkutnikiem, eksploatującymi 
wspólnie jeden z szybików węglo- 
wych w Dąbrowie, doszło do kłót- 
ni. W trakcie kłótni Chaculski u- 
derzył Szkutnika bagnetem w oko- 
licę serca, zabijając go na miejscu. 
Zabójcę aresztowano. 


ŚMIERĆ PRZEZ PÓPARZENIE 
W KADZI Z GORĄCA WODĄ 
W hucie „Pokój”, w oddziale 
cienkiej biachy 41-letni robotnik 
Wiktor Hołeczko wpadł podczas 
pracy do kadzi z gorącą wodą. 
Słyszac przeraźliwy krzyk zbie- 
gli się towarzysze i udzielili nie- 
szczęśliwemu pierwszej pomocy. 
Hoieczko, okropnie poparzony na 


Kronika 


TUPET FABRYKANTA NIE ZNA 
i GRANIC. 


W fabryce Perlmuttera „Ultra- 
maryna* wybuchł strajk „polski' 
stu pięciu robotników. Podłoże 
strajku, nawet jak na dzisiejsze 
czasy jest niezwyczajne i rzadko 
spotykane. Do właściciela tej fa- 
bryki zgłosiła się delegacja robot 
ników z memoriałem, domagają- 
cym się unormowania czasu pra- 
cy, podwyżki płac, uznania mę- 
żów zaufania i t. p. Fabrykant de 
legacji nie przyjął, memoriału nie 
odebrał, ale z miejsca wypowie- 
dział pracę delegatom, z tym, że 
mieli dostać czternastkę i już do 
fabryki nie wracać. 

Ten postępek p.  Perlmuttera 
spotkać się musi z ogólnym po- 
tępieniem, mamy też nadzieję, że 
i w Inspektoracie Pracy spotka 
się z odpowiednim skarceniem. 


PRZECIWKO ANTYSEMICKIM 
EKSCESOM. 


Na ` Walnym Zgromadzeniu 
lwowskiej Organizacji P. P. S. — 
które odbyło się w ubiegły pią- 
tek, przyjęto jednomyślnie rezolu- 
cję, potępiającą ekscesy antyse- 
mickie na wyższych uczelniach ja 
ko objaw przynoszący ujmę spo- 
łeczeństwu polskiemu. 

W rezolucji tej podkreślono, że 


INNYCH | pomyślną sposobność takiego po- 
PAŃSTW W SPRAWIE CAŁKO- | śrmednictwa nie nadarzyła się. jesz- 
WITEGO ZAKAZU DOWOZU| cze i, jak się zdaje, obecnie nie na 
BRONI I JAKIEJKOLWIEK AKCJI! darza się. 


Wiadomości 


WIESZENIA BRONI. 

LONDYN(P AT... Jak się do- 
wiaduje agencja Reutera, w roz- 
mowach, prowadzonych pomiędzy 
Rządami 'angielskim i francuskim, 
poruszona została sprawa ewen- 


nii. Niestety — dodaje agencja— 


z całej 
Polski 


całym ciele, został przewieziony 
do szpitala hutniczego w Nowym 
Bytomiu, gdzie zmarł. | 

Q UMYŚLNE PODPALENIE 

Na wokandzie Sądu Okręgowe- 
go w Gnieznie znalazł się proces 
poszlakowy o oszustwo ubezpie- 
czeniowe. 

Na ławie oskarżonych zasiedli 
robotnik Skowroński i nauczyciel 
Przybylski, który miał namówić 
pierwszego do wzniecenia pożaru 
w jego mieszkaniu. 

Zeznania świadków obciążyły 
obu oskarżonych tak, że trybunał 
uznał winę obu podsądnych za u- 
dowodnioną i skazał Przybylskie- 
go na trzy a Skowrońskiego na 
dwa lata więzienia za umyślne pod 
palenie z chęci zysku asekuracyj- | 
nego. Obrona skazanych zapowie- 
działa apelację. 


| 
ilwowska 


stanowczością przeciwko demago 
gii żywiołów „narodowo“ - fa- 
szystowskich tak ze względów za 
sądniczych jak i-z tego powodu, 
że burdy na uniwersytetach unie- 
możliwiają studia młodzieży 
chłopskiej i robotniczej. 

ODCZYTY W ZWIĄZKACH 
` I ORGANIZACJACH. 

W czwartek, dn. 3 grudnia, Ko- 
mitet Dzielnicy PPS. Śródmieście 
urządza w lokalu przy ul. Pieszej 2 
o godz. 6.15 wieczorem referat na 
temat: „Życie proletariatu w róż- 
nych okresach czasu”. Referat ilu- 
strowany będzie przezroczami. 
Wstęp wolny, dla członków P, P, S. 
i sympatyków. 

Komisja kulturalno -oświatowa w 
Związku Pracowników - Komunalnych 
i Użyteczności publicznej urządza 
w czwartek, o godz. 7 wiecz. dnia 3 
b. m. referat tow. dra Jampolskie- 
go p. t.: „Polityka w literaturze”. 
Wstęp wolny dla członków związku. 

Komisja kulturalno - oświatowa 
ZZK urządza w piątek dnia 4 b. m. 
o godz. 7 wieczorem referat p. t.: 
„Ciepło jako źródło życia“. Wstęp 
wolny dla członków. Związku, 

CO GRAJĄ W TEATRACH 
LWOWSKICH: 
TEATR WIELKI: Czwartek, pią 


POZ ZZA BZ PAROS ORO EDA W OAZĄ AZZRERZĘ Po EA BIE ORAZ R RZ AOZ Z RZEZ ARNE 


tek godz. 7.30 „Most“, 


TEATR ŻOŁNIERZA: czwartek 


zagranicy, by wziąć udział w wal- 
kach hiszpańskich. 

W Foreign Office oświadczają, 
że gdyby się okazało, że są to od- 
działy wojskowe, które przybyły 
do Hiszpanii z bronią w ręku i 
ekwipunkiem wojskowym, to sta- 
nowiłoby to fakt godny pożałowa- 
nia i niewątpliwie stałoby się te- 
matem rozważań Komisji Nieinter. 
wencji: 

ex 

LONDYN (PAT.). Izba Gmin u- 
chwaliła w drugim czytaniu 239 
głosami przeciwko 132 projekt u- 
stawy, zakazującej przewozu ma- 
teriału wojennego do portów hi- 
szpańskich na statkach brytyjs- 
kich. 


Mowa p. wicepremiera Kwiatkowskiego 
na wtorkowym posiedzeniu nowego Sejmu 


Po premierze gen. Składkowskim 
zabrał we wtorek głos wicepremier 
i min. Skarbu p. Kwiatkowski. 

Zastrzegłszy się na wstępie, że 
jest bardzo daleki od t. zw. urzędo- 
wego optymizmu, p. wicepremier 
stwierdza, że w kończącym się roku 
przeszliśmy z defensywy do ofensy- 
wy gospodarczej, Razem z Rządem 
do ofensywy gospodarczej przeszło 
także społczeństwo, i 

P. wicepremier stwierdza, że w cią 
gu 9 miesięcy roku bież. prześcignę- 
liśmy ilościowo i wartościowo stan 
produkcji z całego roku 1934 lub 
1935. P. wicepremier ilustruje to 
swoje twierdzenie cyframi z poszcze- 
gólnych gałęzi przemysłu. 

KONSUMCJA WEWNĘTRZNA. 

Wychodząc z założenia, że celem 
w gospodarstwie narodowym jest 
przede wszystkim człowiek, jego po- 


Krwawe walki w Hiszpanii 


Wojska ludowe odparły atak faszystów 


MĄDRTYT (PAT.). Komunikat 
urzędowy głosi, że w poniedziałek 
toczyły się zacięte walki na odcin- 
ku Pozuelo na północo - zachód, 
od Madrytu. Powstańcy usiłowali 
zająć wioskę Humero. i przeciąć 
drogę, wiodącą do La Coruna. Ten 
odcinek frontu broniony był przez 
dwie kompanie brygady międzyna 
rodowej, które otworzyły morder- 
czy ogień na atakujących, po czym 
przy poparciu 2-ch czołgów obroń 
cy wyszli z okopów i przeszli do 
gwałtownego kontrataku, zmusza 
jąc powstańców do cofnięcia się 
na pozycje wyjściowe. Artyleria 
rządowa bombardowała tymcza- 
sem bliskie tyły powstańców, unie 
możliwiając nadejście posiłków. 

Na odcinku Boadilla del Mante 
doszło do gwałtownych walk, któ 
re były poprzedzone huraganowym 
ogniem artylerii powstańczej. Po 
przygotowaniu artyleryjskim, 5 
szwadronów kawalerii marokańs- 
kiej ruszyło do ataku. Atakowana 
milicja odpowiedziała ogniem ka- 
rabinów * maszynowych. Walka 
trwała około pół godziny, po czym 
atak kawalerii nieprzyjacielskiej 
został odparty. 


W okolicach Barrio de Usera 
powstańcy stracili około 300 ludzi. 
Jeden z dowódców milicji ludowej 
dostał się do niewoli. Do chwili o- 
becnej oddziały rządowe w Casa 
del Campo trzymają w szachu po- 
wstańców. Nad dzielnicą uniwer- 
sytecką samoloty powstańcze rzu 
cały bomby zapalające. W ciągu 
popołudnia i wieczora w poniedzia 
łek można było zauważyć niezwy- 
kłe ożywienie na liniach czoło- 
wych przeciwnika, a także na ty- 
łach pozycji powstańców. Łatwo 
było odgadnąć, że czynione są 
przygotowania do ataku. Wysta- 
wiono więc podwójne posterunki, 
a na czołowe linie obronne spro- 
wadzono świeże oddziały. Artyle- 
ria rządową rozpoczęła akcję oko- 
ło godz. 23. Przez całą noc strzela 
no ogniem zaporowym. Wszystkie 
pozycje przeciwnika w okolicach 
Madrytu osvnane były pociskami z 
dział 75 i 155 milimetrowych. Na- 
leży zaczekać pare godzin na do- 
kładne wiadomości o wyniku ogól 
nej ofensywy, która, jak stę zdaje, 
miała charakter tak gwałtowny, 
łąk nie zdarzało się już od miesią- 
ca. 


Kontratak wojsk rządowych 


LONDYN (PAT.). Reuter donosi | wojska rządowe przeszły do prze- 


z Madrytu: Po odparciu silnego | ciwuderzenia, | 
ataku powstańców na dzielnicę | gmachu szpitalnego, dominującego 


uniwersytecką, który miał miejsce | nad dzielnicą uniwersytecką. 


w nocy z poniedziałku na wtorek 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ej) 


Król rumuński przybędzie do Polski 


Dziennik „Adeverul'* oraz inne 
dzienniki rumuńskie podają, iż 
król Karol uda się wkrótce z ofi- 
cjalną wizytą do Polski, gdzie po 
zostanie przez kilka dni, jako gość 


Rządu polskiego. Szczegóły tej wi 
zyty ustalone zostały podczas po- 
bytu min. Antonescu w Warsza- 


trzeby i warunki bytu, mówca z za- 
dowoleniem stwierdza wzrost konsum 
cji wewnętrznej, przytaczając cyfry 
porównawcze z różnych dziedzin pro- 
dukcji, 

Sygnalizowane były zjawiska, nie- 
notowane u nas od szeregu lat, W se 
zonie zabrakło niektórych maszyn rol 
niczych i niektórych nawozów sztu- 
cznych, charakterystycznych dla kon 
sumcji małej własności, płatność po- 
datków bez racisku poczęła się w 
niektórych okręgach poprawiać, licz- 
ba wykupionych świadectw przemy- 
słowych wzrosła o 15 tysięcy, liczba 
upadłości w handlu spadła do 1/10 
cyfry z r. 1931 i do 1/4 cyfry z r. 
1934, Przeprowadzona przez Ministe- 
rium Skarbu ankieta w firmach pro 
wadzących węgiel, żelazo, samocho- 
dy, artykuły kolonialne, manufaktu- 
rę, futra, wyroby skórzane, maszy- 
ny do szycia, papier i t. p. wykazała 
prawie wszędzie wzrost rentowności 
w r. b. 


INNE OBJAWY POPRAWY. 


Urzędy Min. Opieki Społ, sygnali- 
zują stopniowy wzrost liczby dnió- 
wek, przypadających na każdego za- 
trudnionego oraz lekką tendencję 
zwyżkową dla płac w przemysłach, 
wykazujących trwalsze i wyraźniej- 
sze ożywienie. Zjawił się po długiej 
przerwie chłop, iako konsument na 
rynku towarowym w miastach. To 
stwierdza dziś cały szereg producen- 
tów, wytwarzających charakterysty- 
czne dla wsi towary! i to jest ziawi- 
sko, które z największym wysiłkiem 
należy mnożyć i wzmacniać. 

Pomimo szczególnie nieprzyjaznych 
warunków, wywołanych działaniem 
przepisów dewizowych i reglamenta- 
cją właśnie w okresie II i III 
kwartału b. r. obroty naszego handlu 
zewnętrznego wzrosły wcale poważ- 


nie, 

Wzrósł również import towarów do 
kraju. 

P. wicepremier przytaczą cyfry po 
równawcze z ubiegłych lat i z roku 
ieżącego, 


RÓWNOWAGA BUDŻETU. 


Dalej omawia p. wicepremier dro- 
gi, jakiemi osiągnięto równowagę bu- 
żetową, gdy okazało się, że dalszych 
redukcyj wydatków już nie sposób 
=; sg Rząd trzymał się trzech za- 
sad: 

Mówiły one, że początkowa faza ró 
wnowagi budżetu oparta będzie o dy 
spozycję, iż Skarb przy pomocy bu- 
dżetów miesięcznych dostosuje wy- 
datki do dochodów, 

Drugą zasadą było to, że wydatków 
niezapreliminowanych cyfrowo, choć- 
by na nie przyzwalała ustawa skar- 
bowa dokonywać się nie będzie, jak 
długo nie znajdą się na to dochody 
dodatkowe. 

Zasada trzecia ustalała hierarchię 
potrzeb w tym sensie, że sprawy 
związane z obroną państwa, z oświa- 


zdobywając część|tą, polityką zagraniczną oraz z zo- 


bowiązaniami w stosunku do ludzi 
(t. j. urzędników, emerytów i inwa- 
lidów, robotników), oczywiście w gra 
nicach budżetu stawiała na pierw- 
szym miejscu. 

Te zasady, przy ścisłym współdzia 
łaniu wszystkich resortów, pozwoliły 
na osiągnięcie nie małego sukcesu, 
t. j. całkowitego zrównoważenia bu- 
dżetu zwyczajnego. 

W chwili obecnej mamy już zam- 
knięcia budżetowe za 7 miesięcy, t. j. 
za tę cześć roku, która zawsze jest 
gorsza i trudniejsza, Matematyczny 
procent wykonania budżetu za 7 mie 
siecy, t. j. w relacji 7/12 wynosi 


wie. Termin wizyty nie jest jesz- | 58.3 


cze zdecydowany. 


Pierwsza katastrofa 
polskiego samolotu pasażerskiego 


Dnia 1 grudnia b. r. około godz. 
14.35 poiski samolot komunikacyj- 
ny uległ nieszczęśliwemu wypad- 
kowi -w miejscowości Malakasa, 
45km, od Aten. Pilot Bargiel został 
zabity, radiotelegrafista jest ran- 


ny. Pasażerowie wyszli z wypad- 
ku cało. Przyczyny katastrofy nie 
są dotychczas wyjaśnione. Stan 
rannego telegrafisty nie budzi 0- 
baw. 


Półwysep Mel niszczony przez lale 


Na odcinku bardzo znacznym, bo 
przeszło 150 m., podmyty został 
brzeg półwyspu helskiego, pomi- 
mo, eż morze jest zupełnie spo- 
kojne. Woda zabrała zupełnie pla- 
zę, pozostawiając zaledwie jej 40- 
centymetrowy skrawek oraz pod- 
myła wydmy. 


Podmycie nastąpiło z powodu 
gwałtownych wirów, jakie się nie 
spodzianie na tym odcinku brze- 
gu polskiego wytworzyły. Brzeg 
zabezpieczony zostanie palisadą, 
bitą przy pomocy kafarów moto- 
rowych. ; 


ETO, ZA W IANN AOA ERTE TAEA SEETI EATE ORIA ATLETER ERR 


Polacy gdańscy 
u min. Becka 


Min. Beck przyjął we wtorek na 
dwugodzinnej audiencji delegację 
Związku Polaków: w Gdańsku. 

Delegacja wręczyła p. min. Bec 
kowi memoriał w sprawie położe- 
nia ludności polskiej w Gdańsku, 
uzasadniając go bliżej w czasie u- 


Echa burd 
ia wyższych uczelniach 


(as). We wtorek wznowione zo 
stały wykłady na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Jak podaje PiD. 
odbędzie się konferencja rektorów 
z ministrem Świętosławskim. Do- 
tyczy ona prawdopodobnie wzno- 
wienia terminu zajęć na wyższych 


aroletariat musi wystąpić z całą|i piątek godz. 7.30 „Chata za wsią”. | dzielonej przez ministra audiencji. | uczelniach. 


W rzeczywistości dochody sumary- 
czne wyniosły 1235 mil. zł., t. j. 57 
proc. preliminarza. 


SPECJALNY PODATEK OD 
WYNAGRODZEŃ. 


Dla zachowania także w przyszłym 
roku równowagi budżetowej Rząd 
wprowadził do ustawy Skarbowej no 
wy art, 11. mający upoważnić Mini- 
stra Skarbu do przedłużenia na cele 
równowagi budżetowej poboru spe- 
cjalnego podatku od wynagrodzeń 
wypłacanych z funduszów publicz- 
nych do końca nowego roku budżeto- 
wego, t. j. o jeden kwartał, Jest rze- 
czą jasmą, iż zamiarem i 


| 


intencja w tym chaosie światowym 


Rządu — który czuje się bliskim 
świata pracy — było i jest, by z u- 
poważnienia tego skorzystać tylko » 
razie nieodpartej konieczności, 

Następnie p. wicepremier zanali- 
zował szczegółowo przedłużenie bu- 
dżetowe na r. 1937-8, 


SPRAWA EMERYTÓW. 


W tej sprawie, która wywołała 
wiele rozgoryczenia p. wicepremier 
oświadczył: 

Ostatnimi posunięciami sprzed ro- 
ku wywołaliśmy duże rozgoryczenie w 
rzeszach emerytów, szczególnie wśród 
tak niesłusznie nieraz nazwanych 
„emerytów zaborczych”. Jest rzeczą 
bezsporną, iż większość z nich pełni- 
ła z najlepszą wiarą i wolą swój obo 
wiązek społeczny i narodowy wobec 
Polski. Sprawa jakiejkolwiek refor- 
my w wytworzonym stanie rzeczy 
rozbijała się jednak, albo o brak kre 
dytu w budżecie, albo o trudności 
uzgodnienia spornych zapatrywań i 
zarządzeń, które wykluczają tymcza- 
sem możność prostego powrotu do sta 
nu z października ub. r.* 

To też, aby i nadal nie odciąć mo- 
żliwości choćby stopniowej i skrom- 
nej rewizji obecnej sytuacji najgo- 
rzej uposażonych emerytów, pomimo, 
iż formułowanie zrównoważonego 
projektu budżetu natrafiało na b. 
znaczne trudności, a każdy milion 
złotych stawał się przedmiotem dłu- 
kich negocjacji ministerialnych, to 
jednak zarezerwowałem kwotę zarów 
no na naturalny wzrost emerytur, jak 
też i na przeprowadzenie częściowej 
reformy, której zasady — wobec nie 
zwykłej trudności vzgodnienia spra- 
wy — omówię w czasie najbli 
z komisją budżetową. 

REGLAMENTACJA DEWIZ. 


Dalej p. wicepremier przedstawia 
stan rzeczy, który zmusił Rząd do o- 
głoszenia w kwietniu r. b. dekretu o 
kontroli dewiz. Od grudnia 1928 r. 
do 1 lipca r, b. zapas złota i walut 
zmniejszył się w Banku Polskim pra 
wie o £ miliard zł, W kwietniu od- 
pływ dla celów tezauryzaucyjnych 
wynosił chwilami 5 milionów zł. 


dziennie. 

Dekret dał dobre wyniki. Nie wy» 
wołał wstrząsu w życiu ar- 
czym, a zapasy walut i złota w Ban- 
ku Polskim stopniowo wzrastają. 

Po omówieniu spraw banków pań» 
stwowych, spraw inwestycyj. dokona- 
nych w r, b., p. wicepremier podniósł 
kwestię przejścia w ręce Rządu pol- 
skiego najpotężniejszych obiektów 
górno - śląskich, Dalej omówił p. 
Kwiatkowski zagadnienie motoryzs- 
cji kraju. : 


INWESTYCJE. 


Co się tyczy inwestycyj w przy- 
szłym roku budżetowym, to mamy 
przewidziane większe sumy do dys- 
pozycji. Nowy budżet przewiduje pra 
wie o 20 milionów zł. większe sumy 
na inwestycje i remont niż budżet 
bieżący. Mamy więc z tego źródła 
do dyspozycji ok. 171 mil. zł. Z ryn- 
ku finansowego uzyskamy — przy- 
puszczalnie ok. 250 mil, zł, przy 
czym akcją kredytową będziemy ste- 
rować w ten sposób, by ani nie wy- 
czerpać wszystkich możliwości rynku 
sztywnego dla potrzeb publicznych, 
ani nie pogorszyć sytuacji i płynno- 
ści tych instytucji. Trzecim łem 
beda akcie kredytowe  zasraniczne, 
wśród których poważną rolę odegra 
podpisana świeżo w atmosferze wy- 
bitnie życzliwej kolaboracji pożyczka 
francuska. 


WYJŚCIE Z CHAOSU. 


Kończąc, p. wicepremier poruszył 
sprawy ogólno - światowe, podkreślił 
chaos i niepokój panujący we wszy» 
stkich krajach i oświadczył: : 

„Stare, wypróbowane zasady stra- 
ciły swój walor bezwzględny. One 
się „uelastyczniły”. A nowe jeszcze 
nie stwarniały w próbie życia. Krzy 
czmy więc głośno i stanowczo, by 
głos nasz doleciał od Gdyni po Kar- 
paty od Wilna aż po Śląsk, to ostrze 
żenie: Polska musi być -zwar 
ta, mądra, pracowita,  oszczęd= 
na, przezorna, demokratyczna. rząd- 
na i zdyscyplinowana politycznie i 
moralnie, jeżeli nie chce ruda się 


Wiadomości Gportowe 


REFORMY ORGANIZACY JNE 
W PZPN-ie 


Na poniedziałkowym posiedzeniu 
zarządu Polskiego Związku Piłki Noż 
nejo mawiano m. in, podczas dłuż- 
szej dyskusji sprawy rozmaitych re- 
form organizacyjnych związku, któ- 
re w ostatnich czasach dojrzały do 
urzęczywistnienia. Zastanawiano się 
m.in. nad sprawami przeciwstawienia 
się ostatnim przykrym wypadkom, ja 
kie miały miejsce w sporcie piłkar- 
skim i omawiano możliwości zwięk- 
szenia egzekutywy dyscyplinarnej 
PZPN-u, Niezależnie od tego rozpa- 
trywano projekty jakie wypłynęły na 
p" spostrzeżeń z ostatnich 
a 


POGOŃ STRYJSKA WYSTĘPUJE 
Z PZPN-u 
Zarząd Pogoni (Stryj) zawiadomił 


zarząd Stanisławowskiego Okręgowe 
go Związku Piłki Nożnej, że w na- 
stępstwie ostatnich decyzji okręgu i 
nałożenia na Pogoń surowych kar, 
klub zdecydował się wystąpić z aze- 
regów związkowych, 


DLACZEGO KRAKÓW, 
WYSTĄPIŁ 
BEZ GRACZY WISŁY? 


Wzwiązku z atakami na kapitans 
związkowego krak, okręgu z powo- 
du niewstawienia graczy Wisły do 
składu Jrużvny Krakowa na mecz £ 
Berlinem, złożył nam p. Kuczalski 0* 
świadczenie, w którem twierdzi, że 
niewstawienie piłkarzy Wiszy zostało 
spowodowane jedynie obawą, że Wisła 
w ostatniej chwili odmówi swych za 
wodników, podobnie, jak to już mia- 
ło miejsce przed meczem Liga kra- 
kowska — Cracovia, kiedy to Wisła 
w ostatniej chwili wycofała 
zawodników. 


EK" 


W obronie prawa i robotników portow 


List otwarty do p. ministra Opieki Spcłzcznej 


Panie Ministrze! 

Sprawiedliwy i zgodny z usta- 
wą sposób zapośredniczania do 
pracy w porcie, jest kardynalnym 
warunkiem spokoju i ciągłości 
pracy. 

Ustawa nakazuje, a w interesie 
spokoju publicznego leży, ażeby 
Portowe Biuro Pośrednictwa Pra- 
cy kierowało do prac przy przeła- 
dunku portowym w obrębie portu 
gdyńskiego robotników posiadają- 
cych karty portowe (art. 27 Rozp. 
Prez. R. P. z dnia 27. X. 1933 r.). 

Dotychczas tylko firmy prywat- 
ne, a od pewnego czasu urzędnicy 
i sam kierownik Biura, inż. Ślącz- 
ka, skierowują do prac w porcie 
robotników bez kart portowych. 

Ostatni fakt jawnego i bezcere- 
monialnego pogwałcenia ustawy 
nastąpił w dniu 23 listopada 1936 
roku. 


Urzędnik Biura, z polecenia 
inż. Ślączki, kierownika Pośredni- 
ctwa Pracy w Gdyni, zapośredni- 
czył do pracy firmie „Bergenske 
Baltic Transports“ przy przeła- 
dunku na s/s „Vaalaren* robotni- 
ków: Nowaka Franciszka i Teis- 
lera Tadeusza, obydwuch bez 
kart portowych. 


Zapośredniczenie robotników 
bez, kart portowych nastąpiło mi- 
mo, iż w tym dniu i w tym czasie 
w poczekalni na kolejność przy 
działu do pracy czekali następują- 
cy robotnicy portowi: Formela 
Władysław, Nr. leg. 838 kat. a, 
Matelski Marcin, Nr. leg. 349 
kąt. d, Chyla Aleksander, Nr. leg. 
2234 kat. d, Henik Stanisław, Nr. 
leg. 2263 kat. d, Wróblewski Leon, 
Nr. leg. 740 kat. d, Robak Stefan, 
Nr. leg. 2542 kat. d, Gemza Bole- 
Sław, Nr. leg. 784 kat. d, Chile» 
wicki lgnacy, Nr. leg. 392 kat. d, 
.Drewa Józef, Nr. leg. 357 kat. d, 
Murawa Bolesław, Nr. leg. 1465 
kat. b, Danielewicz Edward, Nr. 
leg..1315 kat. b, Bigus Antoni, Nr. 
leg;;287:kat, b, Czerwień Stani- 
sław, Nr. leg. 2108 kat. b, Kujaw- 
ski- Jan, kat. b, i wielu innych. 


Obecność tych robotników wy- 
łącza możliwość zapośredniczania 
przewidzianą w par. 13 Rozp. 
M. O. S. z dnia 27 marca 1935 r., 
albowiem żadna z okoliczności u- 
wzgiędnionych przez ustawodzw- 
c¢ nie zachodziła. W szczególno- 
ści nie zachodził fakt „wyczerpa- 
nia kontyngentu robotników por- 
towych“ i nie ujawniono „braku 
chętnych do pracy". A 

Stwierdzam pod odpowiedzial- 
nością karno-sądową, że nie jest 


to odosobniony wypadek narusze- 
nia ustawy przez urzędniką i in- 
stytucję państwową, gdyż na prze 
strzeni ostatnich dwóch tygodni 
zdarzały się podobne wypadki, co 
podnosili delegaci Związku w 
dziennych raportach, a ostatnio 
na konferencji delegatów, odbytej 
w Gdyni, dnia 22 listopada b. r. 

Interwencja sekretarza oddziału 
robotników portowych, Zborow- 
skiego, a w dniu 23 listopada ni- 
żej podpisanego wice-przewodni- 
czącego Zarządu Głównego, Zw. 
Zaw. Transportowców, nie tylko 
że nie odniosła skutku, ale p. kie- 
rownik Pośrednictwa Pracy, inż. 
Ślączka, pozwolił sobie zakwe- 
stionować legitymację Związku 
do interwencji w podobnych spra- 
wach. Tylko taktowi kierownictwa 
Związku przypisać należy, że w 
tym dniu nie doszło do strajku w 
porcie, jako reakcji na metody i 
stanowisko Pośrednictwa Pracy w 
przedmiocie zapośredniczania do 
pracy. 

Przedkładając powyższe, oświad 
czamy, że organizacja naszą nie 
może i nie będzie tolerować łama- 
nia ustaw przez urzędników pań- 


Z Górnego Slaska 
cz c] 
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stwowych i że w wypadku. pono- 
wienia próby zapośredniczania do 
pracy w porcie robotników bez 
kart portowych i z pominięciem 
przepisów ustawy, zareagujemy w 
najbardziej kategoryczny sposób i 
w formie, którą uznamy za naj- 
słuszniejszą i najbardziej celową. 

Dla uniknięcia ostatecznej for- 
my obrony słusznego i zgodnego 
z ustawą stanowiska robotników 
portowych, zwracamy się do P. 
Ministra, ażeby w stosunku do 
winnych wyciągnął surowe konse- 
kwencje. 

Fakt, że obieramy tę formę o- 
brony interesów portowych, dowo 
dzi, jak bardzo łeży nam na sercu 
ciągłość pracy w jedynym potskim 
Porcie — Gdyni. 

„Listem otwartym“ chcemy 
zwrócić uwagę P. Ministra na nie- 
bezpieczeństwo zakłócenia tej cią- 
głości przez urzędników Porto- 
wego Biura Pośrednictwa Pracy. 

Z poważaniem 


KAZIMIERZ RUSINEK, 


Wice-Przewodniczący Zarz 
Gł Związku Zawodowego 
Transportowców. 


WOZY EE EWC ZORY ZEW TEZ TTE E T EAE PROREKTOR? SERENE 


ych Kronika Zagłębia Dąbrowskiego 


Zawiercie uczciło pamięć tow. Daszyńskiego 


Pod przewodnietwem prezyden- | wódzki Kielecki, 


ta miasta odbyło się posiedzenie 
Rady Miejskiej w Zawierciu. 

Prezyaent miasta p. J. Szczodro- 
wski zwrócił się z apelem do rad- 
nych o uczczenie zmarłego wodza 
socjalizmu polskiego. Jak donosili- 
śmy już, na posiedzeniu uczczono 
pamięć tow. Daszyńskiego powsta 
niem i chwilą milczenia — poczem 
Radą Miejską uchwaliła przemiano 
wać ulicę Smolną na ulicę Ignacego 
Daszyńskiego. 

Na tymże posiedzeniu Rada u- 
chwaliła ostry protest przeciwko 
zakusom gdańskich hitlerowców 
na prawa Polski i przeciwko znę- 
caniu się nad Polakami, zamieszka 
łymi na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska. 

Posiedzeniu temu zapewne poraz 
ostatni przewodniczył prezydent J. 
Szczodrowski, który po załatwie- 


przechodzi do Czę |ską został wybrany na stanowisko 


stochowy, gdzie przez Radę Miej- | prezydenta miasta. 


Hołd Dąbrowy 


Górniczej 


dla tow. Daszyńskiego ; | 


Dlaczego „sanatorzy'* nie mogli zdecydować się odrazu? 


W dniu 28 listopada b. r. odbyło 
się posiedzenie Rady Miejskiej w 
Dąbrowie Górniczej. f 

Przed otwarciem posiedzenia, za 
przykładem innych miast robotni- 
czego Zagłębia, p. prezydent Trzę- 
simiech w krótkich słowach uczcii 
pamięć Ignacego Daszyńskiego. je 
dnominutowem milczeniem i pow- 
staniem Rada Miejska uczciła Zmar 
łego. 

Następnie na porządku dzien- 
nym posiedzenia Rady znalazła się 
sprawa zatwierdzenia projektu bu- 


nių formalności przez Urząd Woje |dowy nowej szkoły powszechnej. 


PYRA WEEDS ARCO CI EENEG SA RCS 


SUKNA, KORTY 


krajowe i angielskie okazyjne 5.50 
C KRAWCZYŃSKI — Marszałkowska 134 


Dwaj hitlerowcy śląscy 
Poszkodowali skarb na sumą 700.000 zł. 


Do prokuratora Sądu Okręgo- 
wego w Katowicach wpłynęło do- 
niesienie osławionego już z licz 
nych występów oszukańczych i a. 

| fer Tadeusza Stępienia, znajdują- 

cego się w więzieniu, na restaura- 
tora Emanuela Rudzkiego z Mu- 
chowca o dokonanie wielkiego o- 
szustwa na szkodę Skarbu Pań- 
stwa. 

Okazuje się jednak, że Stępień 
spóźnił się ze swym doniesieniem, 
bowiem wyprzedził go b. st. post. 
policji, Wacław Różycki, . którego 
Stępień w swoim czasie pointormo 
wał o wiadomych mu machinacjach 
podatkowych Rudzkiego. 

Emanuel Rudzki jest współwła- 
ścicielem bekoniarni w Chorzowie 
i firmy hurtowego handlu nieroga- 
cizną. Tymczasem figurował on 
w ksjęgach tylko jako zwykły u- 
rzędnik z poborami 300 zł. mie- 
sięcznie, a w miejsce jego, jako 
właściciel występował brat jego, 
Edward. Firma ta prowadziła 
podwójną — w pełnym tego słowa 
znaczeniu — księgowość: jedną 

la własnego użytku, drugą dla 
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władz skarbowych, Do tych dru- 
gich ksiąg wpisywano wydatki 
podwyższone o blisko 100 proc.. 
wykazując się kwitami wystawio- 
nemi przez niejakiego Malinow- 
skiego, który był naganiaczem 
firmy  Rudzkich, na targach 
świńskich i pośrednikiem przy na- 
bywaniu żywca, za który należ- 
ność kwitował w miejscu sprze- 
dawcy w podwojonej wysokości. 


W swoich księgach Rudzcy wy- 
kazywali jednak wydatki w fak- 
tycznej wysokości i podczas kiedy 
w ich księdze był zysk 70,000 zł., 
to w księgach dla władz skarbo- 
wych stopniał on do 12,000 zł. 
Również opłaty stemplowe na kwi- 
tach były tylko w jednej wysoko- 
ści 25 gr., podczas kiedy wypada. 
ło różne, nawet kilkudziesięciu zło 
towe opłaty. Manipulacje te trwą- 
ły do końca 1935 r. i księgi „ory- 
ginalne', t. j. przeznaczone dla 


władz skarbowych, prowadzil 
Rudzkim trzeci brat Stępieniów, 
Jerzy. 


Kiedy na podstawie doniesienia 


— Słyszeliście? Jakaś czerwona gorączka... 


— l o egzekucjach? 


Różyckiego wiadomość o naduży 
ciąch doszła do włądz skarbowych, 
Wydział Skarbowy przy Urzędzie 
Wojewódzkim Śląskim zarządził 
przeprowadzenie rewizji u Ema- 
nuela Rudzkiego i zabrano mu 
podówczas w kilku walizach praw 
dziwe i fałszywe księgi, kwity o- 
ryginalne t sfałszowane, korespon 
dencję, oraz różne rachunki, Do- 
niesienie pomawiało Rudzkich o 
uszczypienia podatkowe na sumę 
pół miliona złotych, a tymczasem, 
według dotychczasowych ustaleń 
władz skarbowych, uszczupienia te 
mają sięgać sumy 700,000 zł. 

Na zabezpieczenie strat" Skar- 
bu Państwa obłożono aresztem ca“ 
ty majątek Emanuela Rudzkiego, o- 
raz przeprowadzono rewizję 050- 
bistą u Edwarda Rudzkiego, któ- 
remu zabrano dużą sumę pienięż- 
ną. Zabezpieczenie szkód przede 
wszystkim na majątku Emanuela 
Rudzkiego tłómaczy się tym, że 
był on głównym macherem w tej 
firmie. Bracia Rudzcy są człon: 
kami obozu hitlerowskiego. 


Po zręferowaniu sprawy przez 
budowniczego miejskiego, inż. Ce- 
zarego Uthke, i przemówieniu ła- 
wnika p. Lewickiego, który z ca- 
tym uznaniem wypowiedział się o 
projekcie szkoły, zabrał głos tow. 
radny Sieradzki. Nawiązując do ak 
tu czci jaki Rada złożyłą wodzowi 
proletariatu, zaapelował, by słowa 
te poparte zostały czynem — i w 
tym celu. wniósł o nazwanie nowej 
szkoły Imieniem Towarzysza igna 
cego Daszyńskiego. 

Wniosek na życzenie prezydenta 
został następnie złożony na piśmie 
przez tow. Sieradzkiego. 

Ale tu okazała się szczególna 
rzecz. Ławnik „sanacyjny*, p. Sza- 
ry, sprzeciwił się wnioskowi — i 
ź tego tytułu, że nie była zgłoszo= 
na nagłość, oraz że nię uzgodnio- 


Ino postępowania z klubami, zażą- 


————— 


BOGOTY 600. DR. ROWER AEK WS ATA: LARA 
Bry.antowe wesele 


Kolnik Franciszek  Manuszewski 
(86 lat) z małżonką Rozalią. (80 lat) 
obchodzili w- Lisewie Kościelnym pod 
Inowroeławiem rzadki jubileusz bry- 
lantowych godów. małzeńskich. Do 
domu jubilatów. zjechało na tę uro- 


mi GORE 


powstaniu wielkopolskim. 
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LEKARSKIE OGŁOSZENIA 


Dr. Z. Fajncyn t° 36 


8 r—9 w. 
w niedzielę do 12-e. 


Weneryczne, płciowe, skóry 
1w iecznicy Hoża 7 


wolałbym nie kontynuować rozmowy. 


„Czy pan nie przesadza co do niebezpieczeń- 


stwa?" — spytałem. — „Absolutnie, — odpowie- 
dział, — to tylko kwestia czasu”. W toku dalszej 


|chowisko 


P. PAWLENKO 
z rosyjskiego przełożyła 


| HALINA PILICHOWSKA 


gdyby usprawiedliwiając się za to rozpychanie — 
bardzo godnie i z powagą: „Przepraszam, służbowo”, 
— i podszedł do Alexandre'a, Stuknął niewidomegn 
palcem w czoło. 

,— Zanadto się pośpieszyłeś, obywatelu. Gdybyś 
był widzącym, — oj, dałbym ci za to po karku. Ro- 
zum masz, widocznie, nie tam, gdzie należy. 

"I przy akompaniamencie śmiechu pierwszego sze. 
regu gapiów wsadził szybko Alexandre'a do pojazdu, 
podając stangretowi adres Komisji bezpieczeństwa 
publicznego. 


WIECZÓR. OSTATNIE ZDANIA NA ULICY, 


*Te chmury, które od południa zawisły nad Mont- 
martre'em, a potem się przesunęły nad całym mia- 
stem, ku wieczorowi rozproszyły się, podeschły. Jak 
w nawpółwynurzonej z wody sieci sząmołały się 
w nich rybenki gwiazd. Bezsenność ogarniała ptaki 
w parkach. Roiły się stadami wśród drzew i niespo- 
kojnie pokrzykiwały, 

— Wiecie już o nowinie? Mężczyzna jakiś wy- 
ciągnął niewidomego spod landa, a ten — z wdzięcz: 
ności za ocalenie — udusił go, nim minęło pół go 
dziny, 

-~ No, skoro już niewidomi zaczynają.. 

— A czy zna pan powody? Tamten był agentem 
Wersalczyków, 

— Trzeba więcej rozstrzeliwać, Do szczętu trze» 
ba wytrzebić tych draniów, Zuch z niewidomego, co? 

kę Zuch. 


Pe — lo egzekucjach. ; j RZ 
R Y K A DY — No, wiecie, nie zawsze ten zwycięża, rto więcej 
zabiją. 


— Pst... 
| — Co? 

— Nie należy drażnić tamtych takimi aforyzmami. 
Jeśli zaczną tak prażyć, jak wersalczycy, to i my 
obaj nie ocalejemy. Czy wie pan, do czego tamci 
doszli? 

— Chodźmy, chodźmy, ktoś nas obserwuje, 


DZIENNIK COLLINSA Z TEGOŻ DNIA. 


Cały niemal dzień spędziłem na powietrzu, obsze- 
dłem pół miasta i wróciłem zupełnie rozbity, Miałem 
właśnie zamiar położyć się do łóżka, gdy ktoś zapu- 
kał do drzwi od pokoju i wszedł mister O., mój rodak, 
Znaliśmy się z widzenia z klubu „Ateneum” w Lon- 
dynie, lecz nie znałem go osobiście. Mister O. jest 
negocjantem o wielkiej kulturze, był jednym z nie. 
licznych w Anglii entuzjastów Paryskiej wystawy 
międzynarodowej w 67 roku. Bez długich wstępów 
oświadczył mi, że przyjechał do mnie wprost z po- 
ciągu. „Koniecznie potrzebuję pańskiego popar- 
cia, — powiedział, — Rzecz w tym, że przybyłem dọ 
Paryża nie tylko w sprawach handlowych. Mam 
ustne polecenie od doktora Marxa do pewnych fran- 
cuskich rewolucjonistów, Wracam do Londynu, po 
otrzymaniu odpowiedzi, za trzy lub cztery dni. 

Bardzo mię zdziwiła wizyta mistera O,, lecz mimo 
to wyraziłem gotowość do wszelkich usług, jakich 
zażąda. „Sytuacja Komuny staje się z dnia na dzień 
beznadziejniejsza — powiedział, —katastroła jest nie- 
mal nieuchronna, Musimy być przygotowani do oca» 
lenia choćby niektórych z naszych przyjaciół”, Zu- 
pełnie się nie spodziewałem takiego postawienia 
kwestii i, gdyby mister O, był mi mniej znany, to 


rozmowy okazało się, że mister O, chciałby wiedzieć, 
czy zgodzę się, po-pierwsze, na wydostanie paru an- 
gielskich paszportów, a po-wtóre, czy mógłbym dać 
schronienie tym spośród członków Komuny, którzy 
nie zdołają wyjechać z Paryża, Wyraziłem całkowitą 
zgodę co do obu punktów, Byliśmy bardzo zwięż!i. 
Przesiedział u mnie nie więcej, niż dwadzieścia mi- 
nut, Wszystko było zrozumiałe, 

Po jego wyściu, rozmyślając nad tym, co powie- 
dział mister O., przypomniałem sobie wskutek nie- 
wyraźnej asocjacji niedawne spotkanie z innym 
z moich rodaków, właścicielem fabryki wyrobów 
skórzanych. Od początku wojny francusko-pruskiej 

. nie opuszczał prawie Francji i przewędrował ją 
wzdłuż i wszerz w poszukiwaniu surowców, Nieba - 
wem wpadł na myśl, aby nabywać skóry zabitych 
w walkach koni, jak również zepsutą i nienadającą 
się do użytku amunicję oraz ekwipunek żołnierski 
Stał się wielbicielem walk kawaleryjskich i zawarł 
nader liczne znajomości. W każdym oddziale kawa- 
leryjskim miał swoich tajnych agentów, do których 
obowiązków należało obdzieranie ze skóry mar- 
twych koni i zbieranie wykoślawionych siodeł i po- 
dartych szorów, O atakach kawalerii mówił jak poe- 
ta, wykazując przy tym niesłychaną erudycję w kwe- 
stiach czysto wojskowych, O atakach Galfće opo- 
wiadał z podnieceniem. Pięćset koni w ciągu dwóch 
i pół godziny, Oczywiście, skóry nie są w najlep- 
szym gatunku, ale za to ich koszt własny jest po pro- 
stu zdumiewający. „Nawiasem mówiąc, — dodał, — 
Galifée nie umywa się do Stuarta, naczelnika kawa- 
lerii konfederatów w Wojnie Amerykańskiej w la- 
tach 1862—1864, Tamten był genialnym dostawcą 
padliny", 


dał odłożenia rozpatrywania wnie 
sku do następnego posiedzenia, 

Na pomoc p. Szaremu przyszła 
radna B. B., pani Berbecka. 

Te głosy na tyie skonsternowa- 
ły p. Trzęsimiecha, że po zarzą- 
dzeniu głosowania nie mógł napra 
wdę obliczyć, ile głosów było za 
wnioskiem tow. Sieradzkiego, a ile 
za \ .oskiem p. Szarego — bo- 
wien: radni „sanącyjni* co chwilę 
zmieniali swoje stanowisko, raz po 
dnosili rękę za wnioskiem tow. Sie 
radzkiego, a następnie opuszczali 
ją przy ponownem obliczeniu gło- 
sów. 

Ratując sytuację p. Trzęsimiech 
uznał, że głosowanie nie może od- 
być się na tem posiedzeniu. 

Po zajęciu takiego stanowiska 
przez p. Trzęsimiecha i przez pą- 
nów radnych z „sanacji“, klub ra- 
dnych PPS. na znak protestu opu- 
ścił posiedzenie. 

STY ZROB CEE RORY RZEC PRETO 
Kaci: radiowy 
A TYTRETOJESIE ESA ESE FRA 


Tańce, p.eśi 
: me.oaje polsk'e 


Koncerty nadawane przez Polskie 
Radio coraz częściej spotykane są w 
międzynarodowych programach ra- 
diowych. W sezonie bieżącym nada- 
ne już zostało kilka audycyj muzyki 
polskiej do broadcastingów zagra- 
nicznych. SA wsz m "wm się spo* 

kają audycje polskie zagranicą 
koc JB choćby list jaki otrzymało 
Polskie Radio od N. B, ©. za koncert 
wcielony do programu jubileuszowe 
go tego broadcastingu, List wyraża 
wielkie nóg i podziękowanie za 
audycję E 

W ajbliższych dmiach t. j. dnia 
8.XII o godz, 19.30 koncert tańców, 
pieśni i melodyj polskich transmito* 
wać Łędzie Wiedeń, Berlin i Bero- 
münster, Jako wykonawcy wystąpię 
doskonali artyści: Maryla- Karwow- 


|oraz chór Polskiego Radia,  Orkie 


strą dyryguje /dzisław Górzyński, 
„Pod ziemią“ 


PREMIERA 
W TEATRZE WYOBRAŹNI 

Znakomity pisarz niemiecki Er- 
nest Johannsen, głośny już w Polsce 
dzięki nadanemu przez Polskie Ra- 
dio w roku ubiegłym reportażowi 
wojennemu „Halo! Tu brygada“ — 
występuje z nową premierą radiową. 
W wigilię św. Barbary patronki gór: 
ników, nada Rozgłośnia Warszawska 
mocne w wyrazie dramatycznym słu: 

órnicze p. t. „Pod ziemią 
(„Unter Tag"). Johannsen odznacza 
się nie tylko talentem dramaturge. 
ale i świetnym wyczuciem elementów 
elementów dźwiękowych, które í tu, 
jak i w Brygadzie, tworzą organicz- 
ny składnik akcji, Dramat radiowy 
„Pod ziemią” tłomaczył Gustaw Mor- 
cinek. 

Utwór ten wystawiony był z wiel- 
kim sukcesem w licznych rozgłośr 
niach zagranicznych. Podkreślić nà- 
leży sympatyczny gest autorą, który 
czwartą część swego honorarium za 
polską autoryzację przeznaczył na 
wdowy i sieroty po polskich górnie 
kach. Audycję nada Polskie Radio w 
dn. 3 grudnia o godz, 18.55 Na czele 
doskonałej obsady stoi Stefan Ja- 
racz, 


Radin warszawskie 


CZWARTEK, 3 grudnia, 
630 „Kiedy ranne wstają zorze“, 


6.23 Gimnastyka. 6,50 Muzyka 2 
yt. 7.15 Dziennik poranny. 7.25 
arẹ informacyj. 7.80 Muzyka z 


płyt 8.00 Audycja dla szkół, 11.80 
Poranek muzyczny z Filharmonii 
Warszawskiej, 11,67 Sygnał czasu. 
12.08 „1000 taktów muzyki“ — ode» 
gra Zespół Stefana Rachonia. 12.40 
„Garść uwag o bodowli* — pogaden 
ka inż, Wojciecha . Chmieleckiego, 
12.50 Dziennik południowy. 15.00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Kon 
cert. 16.00 Skrzynką ogólna. 16.15 
Życie kulturalne stolicy. 16.20 Audy 
cja dla dzieci starszych, 16,85 Mar- 
sze i pieśni wojskowe. 17.00 Oszczę- 
dna i modna pam domu — pogadan- 
ka p. Well. 17.15 Koncert kameral- 
ny. 17.50 „Dwudziestolecie Chemicz- 
nego Instytutu Radawczego” — re- 
portaż dra Feliksa  Burdeckiego. 
13.00 Pogadanka aktualna. 18,10 
Komunikat śniegowy z Krakowa. 
18.12 Wiadomości sportowe. 18.20 
Koncert reklamowy. 18.45 Pogadan* 
ka aktualna. 18,55 Oryginalny Teatr 
Wyobraźni. 19.30 „Tańce pieśni i 
melodje polskie“, 20.45 Dziennik 
wieczorny, 20.55 Pogadanka aktual- 
na, 21.00 Mądre, b'edne — 
wygłosi Arkady Fiedler. 21.15 Kon- 
cert z Poznania. 22.15 waż Opr 


kiestry wileńskiej, 23,00 Muzyka ta. 
neczna, 


skm SU. GEM „ ROBOTNIKA" MERIEN NR. 370 PMA 
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Z sali sądowei stolicy 
Niedoszły samobójca przed Sąde 


Przed Sądem Okręgowym stanął 
wczoraj urzędnik Warszawskiego U- 
rzędu Miar Kazimierz Skoczylas — 
kierownik kasy urzędu, oskarżony o 
przewłaszczenie 35 tys, zł. 

Gdy przybyła do oskarżonego re- 
wizja kasowa, Skoczylas oświadczył, 
że zapomniał kluczy od kasy w do- 
mu i udał się rzekomo na ich poszu- 
kiwanie. W domu Skoczylas usiło- 
wał popełnić samobójstwo, strzela- 
jąc do siebie z rewolweru. Rana o- 
kazała się powierzchowna į oskarżo 
ny został wyleczony. Przed Sądem 
oskarżony opowiedział identyczną 
historię, jaka vowtarza większość 


Ruch cudzoziemców 


w Warszawie 


Według danych głównego urzę- 
du statystycznego w pierwszym 
kwartale r. b. przybyło ogółem do 
Warszawy 7.218 cudzoziemców. 
W porównaniu z tym samym o0- 
kresem 1935 roku (6.636), przyrost 
wynosił blisko 700 osób, t. j. 10 
proc. 

W styczniu przybyło 2.241 osób 
w lutym 2.259, w marcu 2.818, — 
Większość cudzoziemców przyby* 


0 uregulowanie 


Wąski chodnik na ul. Targowej 
po parzystej stronie ulicy o nader 
ożywionym ruchu handlowym o- 
raz bliskość torów tramwajowych, 
biegnących tuż w pobliżu chodni- 
ków, stanowią poważne niebezpie 
czeństwo dla ruchu ulicznego. O- 
statnio na ul. Targowej znowu za 
notowano z tego powodu śmiertel 
ny wypadek przejechania dziecka 
przez tramwaj. 

Uregulowanie ul. Targowej jest 
przeto nieodzowne. Chodzi o po- 
szerzenie chodników, przeniesienie 
jednego toru tramwajowego na 


Operetka na Karowei 
Zakochana Królowa 


Dawno Warszawa nie widziała 
tak wesołej i zabawnej operetki łą- 
czącej w sobie uroczą melodyjność 
z doskonale pomyślanym, zgrabnym 
libretto. Strona muzyczna łatwa i 
zręczna, zawiera przede wszystkim 
szereg melodii dobrze «wszystkim już 
znanych z radia, gdyż operetka ta 
od roku święci tryumfy na scenach 
całej Europy. Wystawa ładna i bo- 
gata .Zgrany zespół girlsów i dos- 
konałe występy solistów tanecznych, 
ożywiają akcję, nadając jej rytm 
taneczny. 

Z wykonawców przede wszystkim 
należy wspomnieć o  Wermińskiej. 
Głos jej jest bez konkurencyjny — 
jednakże co do jej występów na de- 
skach operetki można mieć pewne 
zastrzeżenia — w roli wampirowatęj | 
tancerki jest znakomita i pełna tem 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATBNEUM. Dziś w 
czwartek teatr nieczynny. W sobotę 
premiera komedii A. Birabeau „Wo- 
źny i minister“ z udziałem Stefana 
Jaracza. 

TEATR WIELKI. Dziś w czwar- 
tek drugi i ostatni występ Szaliapi- 
na w „Borysie Godunowie“, 

W piatek „Carmen* z Janiną Hu- 
pertową w partii tytułowej oraz wy- 
stępami gościnnymi Š. MUruszczyń- 
skiego i J. Czapliekiego. 


TEATR NARODOWY: Dziś kome- 
dia  Nowaczyńskiego „Cyganeria 
Warszaw ska“. 

TEATR POLSKI Dziś dramat Ste 
fana Żeromskiego „Sułkowski“ z O- 
sterwą. 

TEATR MAŁY: Dziś 
ostatni „Zwycięska płeć”, 

W piątek premiera nowej sztuki J. 
Iwaszk:ewicza p. t. „Lato w Nohant* 
z Marią Przybyłko - Potocką. 

TEATR NOWY: Dziś „Dowód oso 
bisty* Pawlikowskiej - Jasnorzew- 
skiej 

TEATR LETNI: dziś premiera 
krotochwili Dobrzańskiego „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru”, w przerób- 
ce i opracowaniu Juliana Tuwima z 
Zimińska i Maszyńskim w rolach 
głównych. 

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
komedia polityczna „Król z paraso- 
lem* w przeróbce Mariana Hemara. 

OPERETKA PRZY UL. KARO- 
WEJ. Codziennie „Zakochana królo- 
wa“. 


po raz 


| 
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ŻYCIE WARSZAWY 


Kronika organizacyjna 


DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA. 
piątek o godz. 9 wiecz. po odczy: 
cie tow. Deutschera odbędzie się 
| posiedzenie Komitetu  Dzielnico- 


defraudantów: miał za małą pensję, WEBO 
go. 


„pożyczył sobie“ z kasy 3 tys. zł., 
przegrał je, pożyczył sumę dalszą, 
by się odegrać... i znowu przegrał. 
Łańcuch „pożyczek“ plótł się z łań- dzie się posiedzenie dzielnicy Komi- 
cuchem przegranych, aż wreszcie | tetu dzielnicy „Starówka* w lokalu 
zadzierżgnął się w węzeł nie do roz- Zw. Rob, Przem, Spożywczego przy 
wiązania 35 tys. z pieniędzy instytu- ul. Długiej 21. 
cji państwowej, pogrzebanych zosta 
ło w tajnych domach gry, na torze 
wyścigowym i ukrytych karciarniach 
Dziś oskarżony z tupetem twierdzi, 
że był biedny, że za mało zarabiał, 
i chciał sobie poprawić życie, 
E 


KOMITET DZIELNICY 
STARÓWKA. 
Dn. 3 b. m. o godz. 19-tej odbę- 


Obecność azłonków Komitetu obo 
wiązkowa. 

KOMUNIKAT. 

Warszawski Okręgowy Komitet 
Robotniczy PPS wzywa wszystkich 
członków organizacji Warszawskiej 
PPS do zgłoszenia się i zarejestrowa 
nia na Dzielnicach, gdyż z dniem 1 
stycznia 1937 roku zostaną wydane 
nowe legitymacje partyjne. 

DZ. OCHOTA. W piątek, dn. 4 b. 
m., posiedzenie Komitetu Dzielnicy o 
godz. 6.30 popoł, 

WYDZIAŁ OŚWIATOWY W. O.K. 
RO. PiP. S 

Dziś o godz, 7.380 wieez. odbędzie 
się posiedzenie Wydziału  Oświato- 
wego W. O. K. R-u, Długa 21. 
SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY- 

SŁOWYCH P., P. S. 

Zawiadamia, że dyżury Sekcji od- 
bywają się w lokalu własnym, Wa- 
recka 7, II p., tel. 304-50, w ponie- 
działki, środy, czwartki i piątki ka- 
żdego tygodnia w godz. 6 — 8 wie- 
czÓT. 

Zarząd Sekcji odbywa się w piąt- 
ki godz. 6 wieczór. 

PIĄTEK. 

W piątek dn. 4 b. m. o godz. 7 
wiecz. na niżej podanych dzielnicach 
odbędą się Zebrania dla członków 
i wprowadzonych gości z referatami 
na aktualne tematy. 

DZ. WOLA - CZYSTE, 
44,ref, tow. L. Winterok. 

DZ. JEROZOLIMA — Chłodna 30 
ref. tow. Płoński. 

DZ. MARYMONT - ŻOLIBORZ, 
Krasińskiego 10, ref. tow. prof. W. 
Gumplowicz n, t: „Hiszpania daw- 
na i obecna“, 

DZ. MOKOTÓW —- Chocimska. 23 
ref. tow. Benkiel. 

DZ. PRAGA — Brukowa 35, ref. 
tow. Borch, 

DZ. POWIŚLE, Czerwonego Krzy 
ża 20, ref, tow, Klejn. 

DZ. OCHOTA — Grójecka 94 — 
Zebranie organizacyjne — tylko dla 
członków. 

DZ. POWĄZKI — Kacza 7. 

DZ. RAKOWIEC — Pruszkows- 
ka 6, ref. tow. Sokołowski n. t.: 
„Stosunki gospodarcze w Ameryce 
Północnej”. 

DZ. ANNOPOL — N. BRÓDNO, 
Białołęcka nr. 51, ref. tow. Mantel. 

DZ. CZERNIAKÓW — Nowosie- 
lecka 1. 


Młodzież P. P. S. 


W czwartek, dnia 3-go b, m. 
brania organizacyjne dla Kół: 


K. 


wała do stolicy na okres b. krótki 
na 1 dzień przyjeżdżało 1.877 o- 
sób, na 2 do 4 dni — 2,983, od 5 
do 30 dni — 1,082, na okres po- 
nad miesiąca — 900 osób. Pierw- 
szą grupę można uważać za tury- 
stów, osoby zaś przybywające na 
okres dłuższy, niż miesiąc, za cu- 
dzoziemców, ¿którzy przybywają 
w różnych celach na stały pobyt. 


ul. Targowej 


drugą stronę ulicy, która nie jest 
wcale wykorzystana dla ruchu 
tramwajowego, odsunięcie torów 
możliwie na środek tej szerokiej 
ulicy i t. p. 

Obecnie jedna strona ul. Targo- 
wej jest przeładowana do ostatecz 
ności ruchem kołowym i pieszym, 
druga natomiast jest prawie mar- 
twa. 

Anomalii tej należy jaknajszyb- 
ciej położyć kres, tymbardziej, że 
w grę wchodzi tu bezpieczeństwo 
publiczne. 


m 


Wolska 


peramentu, za to w roli królowej 
ma sztywność zbyt jaskrawo wzoro- 
waną na papierowych z reguły po- 
staciach operowych. W  operetce 
wdzięk i swoboda ruchów jest czyn- 
nikiem równie ważnym jak i głos,a 
maniera śpiewacza operowa razi wy- 
raźnie. 

Conti w roli amanta jest doskona 
ły. Głos jego od czasu ostatnich wy- 
stępów ogromnie zmężniał. Szczegól 
nym wdziękiem i temperamentem o- 
znacza się Ruszkowski, który wnosi 
maximalną ilość życia na scenę. 

Strona dekoracyjna potraktowana 
została z 'dużą starannością. Scena 
w salonie muzycznym jest skończo- 
nym arcydziełem sztuki dekorators- 
kiej. Operetka cieszy się dużym i za 
służonym powodzeniem. 


ze- 


ref. tow. St. Birnholc, 
ŚRÓDMIEŚCIE — ul. Warecka 7, 
ref. tow, J. Dąbrowski, 
RAKOWIEC — ul. Pruszkowska 
6, ref, tow. Z. Ładkowski. 
W sobotę, dnia 5 b. m, o godz, 7.30 


1. K. 


wiecz, zebranie organizacyjne dla 
Koła 
POWIŚLE — ul. Czerwonego 


TEATR MALICKIEJ, Codziennie 
„Profesia pani Warren“ Shawa, 
TEATR KAMEKALNY: Codzien- 
nie sztuka H. Goebsch'a. „Wróble 
gniazdo* z Karolem Adwentowiczem 
Ireną Grywińską i Niną Grudzińską. 
STOŁECZNY TEATR POW- 
SZECHNY: dziś we środę dnia 2-go 
grudnia o godz. 7 wiecz. przy ul. 
Narbutta 14 „Intryga i miłość". 
TEATR „,8.15* (Śniadeckich 5) gra 
komedię muzyczną Griina „Gaby“. 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMA 
'JYCZNE (Nowy Świat 19). Grana 
jest sztuka „Kruk krukowi oka nie 
wykole* w piątki, soboty i niedziele. 


TEATR „18 RZĘDÓW, Dziś 
satyra lityczna „Duby Smalone*. 

RECITAL ALEKSANDRA MI- 
CHAŁOWSKIEGO. Po dłuższej cho- 
bie prof. Aleksander Michałowski wy- 
stąpi we czwartek (dn. 8 grudnia) z 
koncertem poświęconym arcydziełom 
Chopina. Nabyte poprzednio bilety 
ważne. 


Z FILHARMONII. Wielkiej mia- 
ry pianista Artur Rubinstein, który 
już kilka lat nie występował w Fil- 
harmonii, weźmie udział w koncer- 
cie piątkowym i wykona koncert 
d-moll Brahmsa. 


CYRK STANIEWSKICH codzien- 
nie o 8.15 a we wtorki, środy, soboty 
1 święta o 4.30 i 8.15 nowy program 
grudniowy, czołowa atrakcja: „Ro- 
bot“, sztuczny człowiek. 


Krzyża 20, ref. tow. Z. Ładkowski. 


ŚRÓDMIEŚCIE. W czwartek, dn. 
8 grudnia r. b. o godz, 7.30 wiecz. 
odbędzie się Walne Zebranie Infor- 
macyjne, na którym obecność człon- 
ków jest obowiązkowa, 


CYRK Dziś 8.15 wiecz. 


Nowy program 
grudniowy 
Na czele fenomenalna Nowość, 


„ROBOT“ 


Sztuczny człowiek 


Poza tym 14 światowych ATRAKCYJ 
W dni powszednie CENY ZNIŻONE 
o godz, 8.15 od 75 gr. do zł. 3,30 


a0 4.30 od 54 gr. dozł. 2.20 przyczym 
LZIECI i młodzież płacą HOŁOWĘ. 


ZDOLNY HANDLOWIEC, Kilku- 
nastoletnia praktyka handlowa w 
pierwszorzędnych firmach, Znajo- 
mość języka niemieckiego i buchal- 


terii. Długoletni i zdolny organiza- 
tor związkowy oraz dobry mówca. 
Przyjmę jakąkolwiek odpowiednią 
posadę, Oferty „Praca“, „Robotnik“, 
Warecka 7, 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, 


MOKOTÓW — ul. Chocimska 23, |: 


„|Usiłowanie podpalenia Kantoru 
dziennika A.B. 


W Al. Jerozolimskich 3-a (róg 
Brackiej) nieznany sprawca usi- 
łował podpalić loka! kantoru ad- 
ministracji dziennika „ABC”-No- 
winy Codzienne“, mieszczący się 
na I-szym piętrze. Pod drzwiami 
sprawca rozlał benzynę i podpalił. 


C. 


Ogień w samą porę zauważył są- 
siad i natychmiast ugasił, bez u- 
działu straży. Policja 13-go ko- 
misariatu, oraz funkcjonariusze u- 
rzędu śledczego wszczęli energicz- 
ne śledztwo, celem ujawnienia 
podpalacza. “ 


Zamachy samobójcze 


20-letni Tadeusz Wyganowski 
napił się esencji octowej w bra- 
mie domu Marszałkowska 53-a. 


Oiwarcie iokalu 
Oddziałów pracowników rzeźni 


W piątek, 4 grudnia o g. 5-ej 
po poł. odbędzie się przy ul. Flo- 
rjańskiej 12 na Pradze uroczyste 
otwarcie lokalu oddziału pracow- 
ników rzeźni miejskiej Zw. Rob. 
Przemysłu Spożywczego w Pol- 
sce. 

Uprasza się członków © liczne 
przybycie. 


T. U. R. 


ODCZYT O NOWEJ 
KONSTYTUCJI SOWIECKIEJ 
W sobotę (5-go grudnia) o godz. 

8 min. 15 wiecz. w lokalu Związku 
Drukarzy (Nowy Świat 38) odbędzie 
się odczyt tow. K. Czapińskiego na 
temat: „Nowa konstytucja sowiec- 
ka“. Wstęp: dla członków 35 gr, — 
dla nie członków — 40 groszy. 

T. U. R. ODDZIAŁ WARSZAW- 
SKI | KOMISJA ZWIĄZKU PRAC. 
KOMUNALNYCH urządzają odczyt 
ob. Fialiny Krahelskiej n. t. „Czy 
w Polsce obowiązuje 8-io godzinny 
dzień pracy* w czwartek 3 grudnia o 
godz. 6.30 wiecz., Warecka 7. 

ODCZYTY W  STOWARZ. B. 
WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH (Se- 
natorska 36 — 18), W czwartek 8 
grudnia o godz. 6 wiecz., odbędzie się 
odczyt obyw. Amelii Kurlandzkiej na 
temat: „Czy Polsce potrzebne są ko- 
lonie?* 


Z Rady Zawodowej 


W niedzielę’ dn. 6 grudnia r, b. o 
godz. 9.80 przed południem w lokalu 
dzielnicy Wola PPS. ul. Wolska 44 
odbędzie się 

« KONFERENCJA 
SPRAWOZDAWCZO . WYBORCZA 
Rady Zawodowej m. st. Warszawy. 

Na konferencję wpuszczeni będą 
tylko członkowie Zarządów tych Od- 
działów  Związkowych, które należą 


do Rady Zawodowej i które nie są 

zaległe ze składkami. 

KUPIĆ NIE KUPIC — 
POSŁUCHAĆ MOŻNA 


A DOGODNE 


SPŁATU 


ULLGRANICZNA 15 TEL.261-05 


DOMONSTRUJEMY BEZPŁATNIE 


OGŁOSZENIA DROBNE 


A. A. A. A. A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy - łóżka system angiel- 
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne, Wytwórnia „Polonja* Twar 
da 5, telefon 2-47-67, 


A) MEBLE 100 ZŁ. ie tta 


cąc można mieć piękną ' sypialnię, 
gabinet. Salon lub jadalnię 'z cen- 
nych drzew egzotycznych, skromniej 
sze lecz solidne 50 miesięcznie. Ko- 
losalny wybór. Urządzamy pensjona- 
ty „kluby. Przyjmujemy obstalunki 
stolarsko-tapicerskie. Gwarancja so- 
lidności. długoterminowy kredyt. Ce- 
ny bezkonkurencyjne. Gotówką ra- 
bat. Zamien'amy stare na nowe. Ra- 
delicki, Nowy Świat 30 róg Pierac- 
kiego. 


miesięcz- 


UTRA zapółdarmo. złotych. 
Bez zaliczki od miesięcznie. 
— damskie trzyćwierciowe. 


Lisy. 
Leszno 28 
Pans tanio! bo prywatne mieszka- 


nie, Warunki dogodne „Wytwór- 
nia „Arti”, Szczygla 1—5 


2l-letnia Stanisława Benendo- 
wa, przy mężu, będąc podchmie- 
lona, również napiła się esencji 
octowej. Desperatom pomiocy u- 
dzieliło Pogotowie, po czym Wy- 
ganowskiego przewiozło do szpi- 
tala Dz. Jezus. ń 
O s 


Pa 
na 


Starzec zabity 
przez pociąg 


Na ul. Grochowskiej, wprost 
domu 96-a, został potrącony przez 
pociąg kolejki Jabłonna — Kar- 
czew „idący do Otwocka, 76-letni 
Stanisław Wardzyński (Daleka 4). 
Starzec szedł torem kolejki i, mimo 
dawanych sygnałów, nie zdążył 
w porę usunąć się. Wskutek pęk- 
nięcia czaszki Wardzyński po- 
niósł śmierć na miejscu, co stwier- 
dził lekarz Pogotowia. 


KUPUJESZ 
ZDROWIE! 


ŻĄDAJĄC TYLKO 


(o) 


NOWOCZEŚNIE URZĄDZONYCH Ka 
PATENT AMER.DR.BALOGA Na.1959701:. 


te 


Śniadeckich 5 
CODZIENNIE 


LETNIE DOŚWIADCZENIE FACHOWE 


5 Lucyna ` 
Szczepańska 


w komedii 
muz ycz. 


T 


Reż. W. Zdzit owiecki 


Tuwim, Zimińska, Maszyński. 
od dziś w Teatrze Letnim ` 


„żołnierz Królowej Madagaskaru“ 
w opracowaniu Juljana Tuwima uka 
że się na scenie Teatru Letniego w 
czwartek, 3 grudnia. Na czele całego 
zespołu Teatru Letniego znakomita 
odtwórczyni starych piosenek Mira 
Zimińska w brawurowej roli. Kamill. 
Postać tytułową gra Mariusz Ma- 
szyński. ś 

Inne role grają: Gellówna, Mach 
ska, Żabczyńska, Popielska, Grabow- 
ski, Frenkiel, Borowy, Skoneczny, 
Karczewski, Tiche'ówna, Pawłowski 
i inni. - 


Co wyświetlają kina? 


FAMA „Mały lord“. 

APOLLO: „Ada, to nie wypada”. 
ANTINEA: „Pud palącym niebem 
Argentyny“ + „Buster Keaton“. 
AMOR: „Papua“ i „Kochaj tylko 

mnie, 
AKRON: „Kochany łobuz* i „Boha- 
ter dzikiego zachodu”, 
AS: „Chińskie morza”. 
ATLANTIC: „Pod dwiema flagami". 
BAŁTYK: „Kobieta ma zawsze ra- 


cię”. 
BIS: „Zew dzikich“ i „Nadia“. 
CAPITOL: „Irędowata*, 


CAPITOL p. 4, Wniedz. I św. 


Pocz. o 12 
OSTATNIE 409 


DNI? patit 
TREDOWATA" 
„I 
WSZYSTKIE 
MIEJSCA PO ZŁ. 
CASINO: „Skowronek“ z Martą 
Eggerth. 
4, 6, 8, 10 


CASINO 


KOWAD 


Martą Eggerth 


COLOSSEUM: „Tajna brygada“. 


święta od 12=e 


ELITE: „Maria Stuart“ i „Kukara- 
cza“. 

EUROPA: „żółty skarb“. 

FAMA: „Jadzia“ ze Smosarską, 

FLORIDA: „Gabinet figur wosko- 
wych“ i „Księżna czardasza“. 
FORUM: „Czarownica“ i „Nowe 

przygody Tarzana“, AER 

FILHARMONIA: „Jej wysokość tań. 
czy walca". $ . 

GDYNIA: „Serca ze stali“ í rewia. 

HOLLYWOOD: „Konfetti“ j rewia. 


Kinoteatr „hO L L y W 0 0 D“ 


Hoża 29, pocz. 5.45. 
í Ceny miejsc od Zł. 1.09 


„KONFETTI“ 


arcywesoła komedja wiedeńska 


z udziałem: FRIEDL CZEPA, HANS 
MOSER, LEO SLEZAK 

NA SCENIE REWJA: 
,TO SERCE SPIEWA" 


HELIOS: „Bolek i Lolek". 

ITALIA: „Bounthy*. 

KOMETA: „Śmiertelny 
nino- 


Teatr KO M ETA 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51 
Najbardziej sensacyjny fiim XX stulecia! 


Premjery w Nowym Yorku, Londy- 
nie, Paryżu i Wiedniu wywołały 
szał entuzjazmu 


„WERIEL SKOK” 


z Harry Pielem w roli głównej 
REWJ m 


skok* i re- 


| 
| 


LOS: „Złotowłosy brzdąc". 
MAJESTIC: „Noc w operze“, 


MAJESTIC =- « 


Fenomenalna komedia muz. 


NOC w OPERZE 


nadpr. najnowsza zdobycz kinemat. 


FILM PLASTYCZNY 


Nasze ceny 
BALKON 75 gr. PARTER 1 zł. 
Dozwolony od 7 lat 


MASKA: „Melodia wielkiego miasta“ 
i „Gra zmysłów“. 

METRO: „Judel gra na skrzypcach” 
i rewia. 

MEWA: „Na zgliszczach szczęścia" i 
„Kto ostatni całuje", 

MINERWA: „Baron cygański”, 


MUCHA: figur wosko- 


wych“. 
NOWA 


„Gabinet 


TOMROLA: i 


„Ręce na stole“. 
MIEJSKIE: „Rose Marie“. 


Kno MIEJSKIE 


Początek 6, 8, 10. 
Święta 4, 6, 8, 10. 


ROSE MARIE 


Dozwolony od 10 lat. Bilety ulgowe 
ważne za wyjątk. sobót i świąt. 


„Osaczona“ 


OKO PRASKIE: „Bounty“ i „Nasi 


saperzy*. 


CZARY: „Senorita w masce“ i rewia.| pAN: „Wierna rzeka”. 


PAN Noś o 12i2 PORANKI 


WIERNA RZEKA 


wg. powieści 


ST. ŻEROMSKIĘGO 


OBSADA: Reż. L. Buczkowski, 
Baśka Orwid, Andrze- 
jewska, Cybuiski, 

Brodniewicz i inni, 


POPULARNY. „Czarownica* i re- 


wia. 

PRUMIEŃ: „Biała parada“ i „Świat 
jest zakochany”. * 

PRAGA: „braniwardowski* į rewia 


PETIT TRIANON: „Spotkali się w 
Monte Carlo“ i „Takie są dziewczę- 
ta*. + 

RAJ: „Piekło“ i „Żona z ogłoszenia”, 

XIALLU: „Pan z miljonami*, 

RIVIERA: „Róża* i dodatki, 

RENA: „Dodek na froncie'* i Beuste! 
Keaton. 

ROMA; „Władca Kalifornii“, 

ROXY: „Buck Jones“ i „Cowboy-bo 
haterem*, 

SFINKS: „Mały buntownik“ 
ley Temple. 

SOKÓŁ: „„,Serca ze. stali"... 3 
SORRENTO: „Mężczyzna w niebez 
piecznym wieku“ i „Armia Ewy“. 

STUDIO: „Bohater dnia“, 

STYLOWY: „Rok 2000“ wg. Wellse- 

ŚWIATOWID: „Bohater dnia". 

TON: „Mały król“. 

UCIECHA: „Głos serca“. Fi 

UNIA: „Tajemnica czarnego: pokoju” 
i rewia, ; |) 


z Shir 


7% 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik*, Warszawa, Warecka 7,. 


